
Czy ruiny greckiego Akropolu? Nie. Tak wyglądał przed 
12 laty jronton Biblioteki Raczyńskich, zniszczony w cza 
sie walk o 'Poznań. Klasyczne piękno odbudowanego już 
dzisiaj gmachu cieszy znowu nasze oczy, pozwalając za 
pomnieć o tragicznej przeszłości. (Czytajcie artykuł na 
str. 3 pt. „12 łat iemuP) Fot.: Kitzmann

7,5 tysiąca nauczycieli 
wróci do szkolnictwa

(Inf. wL)
Ministerstwo Oświaty żarnie 

rza zatrudnić 7,5 tys. osób zwoi 
nionych z administracji na sta 
nowiskach nauczycieli i szkol 
nych bibliotekarzy.

W województwie naszym pro 
jekty te znajdują się w począt 
kowej fgzie realizacji tzę. prze 
prowadza się ewidencję peda­

+ na taśmie 
dalekopisu*
PROPORZEC KRÓLA 

SZWEDZKIEGO
Karola Gustarua przekazowy 
został ta darze dla Polski 
przez przedstawicieli rodu 
Tarnowskich, zamieszkałych 
w Anglii Proporzec ten zo­
stał zdobyty przez wojska 
Czarnieckiego w bitwie pod 
Rudnikiem. Uroczystość 
przekazania daru odbyła się 
w ambasadzie PRL w Lon­
dynie.

WYBUCH BOMBY 
ATOMOWEJ

w samym środku Sahary 
mógłby spowodować gwał­
towną zmianę gleby. Pusty­
nia mogłaby się zamienić w 
urodzajny ogród. Według 
słów członka Zgromadzenia 
Unii Francuskiej Corneta 
pod piaskami Sahary znaj­
dują się ogromne warstwy 
wód gruntowych. Wybuch 
bomby atomowej spowodo­
wałby powstanie na pustyni 
wielkich rezerwuarów wod­
nych, co umożliwiłoby użyź­
nienie rozległych obszarów.

ZPAP
wytycza nowe drogi 
swej działalności

WARSZAWA (PAP)
22 bm. rozpoczął w Warsza­

wie swe pięciodniowe obrady 
VII walny zjazd delegatów 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków. Celem zjazdu jest 
przedyskutowanie i zatwier­
dzenie zmian statutowych, 
struktury organizacyjnej i 
form działalności ZPAP w ob­
liczu ogólnych przemian w na­
szym kraju i nowej sytuacji w 
dziedzinie twórczości arty­
stycznej. Walny zjazd dokona 
wyboru nowych władz ZPAP, 
sprecyzuje stanowisko plasty­
ków wobec aktualnej polityki 
kulturalnej oraz podejmie 
Próby znalezienia form unie­
zależnienia finansowego związ 
ku od dotacji państwowych.

gogów, pragnących wrócić do 
szkolnictwa i rozpatruje możli 
wości ich zatrudnienia. Do pra 
cy będzie się przyjmować na 
większą skalę dopiero z począt 
kiem nowego roku szkolnego i 
to przeważnie po wzięciu udzia
łu w odpowiednich kursach.
Akcja ta obejmie przede wszy-, . koncert połączony został z 
stkim tych nauczycieli, którzy
po wojnie nie kontynuowali pra 
cy w swym zawodzie (lecz w ad 
ministracji) lub po kilku latach 
przerwali ją, a ponadto odsu­
niętych od szkolnictwa w minio 
nym okresie. W związku z tym 
na uwagę zasługuje działalność 
komisji rehabilitacyjnych (ist­
nieją we wszystkich powia­
tach), które przywracają nie­
słusznie skrzywdzonym prawa 
nauczyciela. Tak np. Komisja 
przy Wydziale Oświaty Prezy­
dium WRN zrehabilitowała po 
nad 20 pedagogów.

Trudno na razie choćby w 
przybliżeniu podać liczbę Wiel 
kopolan,' którzy w naszym wo­
jewództwie znajdą zatrudnienie 
w szkolnictwie na stanowiskach 
nauczycieli (w przeciwieństwie 
do innych ośrodków nie ma u 
nas większego zapotrzebowania 
na bibliotekarzy, pracowników 
administracji szkolnej woź­
nych i sprzątaczki). Zależy to 
nie tylko od otwierania nowych 
placówek oświatowych, ale rów 
nież od napływu nauczycieli- 
repatriantów. (ł)

Znany mistrz cukierniczy 
Franciszek Rączyński otrzymał 
od władz miejskich złotą odzna 
kę m. Poznania, a od swych 
uczniów — piękny kosz kwia­
tów. Wręcza go zdobywca me­
dalu na wystawie cukierniczej 
w Wiedniu — cukiernik To­
bolski.

Ciekawe rozmowy
Acss sprawozdawca parlamentarny donosi:

PAP i nie tylko PAP, spra 
wozdawcy sejmowi, cała War 
szawa — wszyscy rozprawia­
ją, dedukują. kombinują, ja­
ki też będzie proponowany 
przez premiera Cyrankiewi­
cza skład rządu. Ponieważ 
,,przecieki“ informacyjne są 
nader skąpe — na ogół uwa­
ża się. że montowanie nowe­
go gabinetu jest w toku, a 
,,przydzielanie" poszczegól­
nych tek nie jest jeszcze, pro 
wizorycznie nawet, zadecy­
dowane. Co na ten temat 
można się było, poza PAP- 
owskim komunikatem,, dowie 
dzieć?

Najnowsza wersja ..kulua­
rowa" głosi, że R. Zambrow­
ski miałby objąć urząd mi­
nistra spraw wewnętrznych. 
Mówi się także, że E. Ochab, 
niezależnie od sprawianej 
funkcji min. rolnictwa, ma 
zostać wicepremierem. (Nie­
oficjalne informacje głoszą 
że S. Ignar i P. Jaroszewicz 
pozostaną wicepremierami). 
A inne stanowiska? Czy Mi­
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W XII rocznicę wyzwolenia
Poznań rozkwita pracą swych

Na uroczystym koncercie « f
wręczono nagrody m. Poznania 
i odznaki honorowe za wybitne zasługi

Po ra/ dwunasty z rzędu, a pierwszy po pamiętnych 
dniach Października obchodziła stolica Wielkopolski 
rocznicę odzyskania niepodległości. Dwanaście lat te­
mu błyskawiczna ofensywa wojsk radzieckich I Biało­
ruskiego Frontu pod dowództwem marsz- Żukowa zam­
knęła wokół Poznania żelazny pierścień, który przypie­
czętował los znajdujących się w nim wojsk hitlerow­
skich, Dwanaście lat temu przelało swoją krew wielu 
poznaniaków, likwidując wraz z Armią Radziecką ostat­
nie zbrojne gniazdo hitlerowskie — Cytadelę i dając 
nam tym samym upragnioną wolność.

W odświętnie przybranej 
auli Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza zebrali się w dniu 
wczorajszym przedstawiciele 
władz, partii, organizacji i spo 
łeczeństwa poznańskiego, aby 
wziąć udział w uroczystym 
koncercie, zorganizowanym z 
okazji XII rocznicy wyzwole­
nia Poznania. Wśród honoro­
wych gości znajdowali się: 
wicekonsul Związku Radziec­
kiego ze Szczecina — A- D. 
Fabrikow oraz przedstawiciele 
Armii Radzieckiej.

W głębokim skupieniu wy­
słuchali zebrani hymnu naro­
dowego, a następnie przemó­
wienia przewodniczącego Pre­
zydium MRN w Poznaniu — 
Franciszka Frąckowiaka.

Zgodnie z przyjętą już trądy

aroczystością wręczenia nagród 
m. Poznania i odznak honoro-

nisterstwo Szkół Wyższych 
nie zostanie skomasowane z 
Min. Oświaty, a Min. Skupu 
i Leśnictwa — z Minister­
stwem Rolnictwa? Premier 
Cyrankiewicz na pytania 
dziennikarzy odparł, że stop 
niowe łączenie ministerstw 
będzie nadal postępowało, 
ale w rozsądnym tempie. Ile 
tek wiceministerialnych o- 
trzymają ZSL-owcy i SD-cy? 
Na te i inne pytania koła po­
lityczne stolicy usiłują zna­
leźć odpowiedź. Być może, iż 
w toku przedwtorkowej go­
rączki ten czy ów rąbek ta­
jemnicy da się uchylić. W tej 
chwili — to jest wszystko, 
co na ten temat wiadomo.

Druga sprawa, nadal ży­
wo komentowana to — pro­
jekt sejmowego regulaminu 
Ma on być wniesiony, po 
przygotowaniu przez komi­
sję pod dyskusję izby w przy 
szłym tygodniu. Jak się do­
wiaduję. SD proponuje do re

(Ciąg dalszy na str. 2)

wych m. Poznania zasłużonym 
dla naszego miasta obywate­
lom-

Uchwałą Prezydium MRN z 
dnia 26 grudnia 1956 r. nagro­
dy m. Poznania otrzymali: na­
gi odę naukową — prof. dr

(Dokończenie na sir. 2)

Uroczysty koncert
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
22 bm. w przeddzień 39 rocz 

nicy powstania Armii Radziec­
kiej, odbył się w sali kongre­
sowej Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie uroczysty kon­
cert, zorganizowany przez Za­
rząd Główny Tow. Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej i Za 
rząd Główny Ligi Przyjaciół 
żołnierza. Koncert ten zainau 
gurował obchody „Dni Armii 
Radzieckiej" w Polsce, które 
trwać będą do 28 bm.

Na uroczystość przybyli ni. in. 
członkowie Biura Politycznego K.C 
PZPR Ignacy Loga - Sowiński i 
Jerzy Morawski, sekretarz KC 
PZPR Witold Jarosiński, marsza­
łek Sejmu PRL Czesław Wycech, 
wiceprezes Rady Ministrów, prze­
wodniczący ZG TPP-R — Stefan 
Ignar, minister obrony narodowej 
— gen. dyw. Marian Spychalski, 
członkowie Rady Państwa, prezes 
ZG LP2 — gen. bryg. Józef Tur­
ski, członkowie władz naczelnych 
organizacji politycznych i społecz. 
nych, generałowie i starsi oficero­
wie Wojska Polskiego.

Wśród wybitnych działaczy poli­
tycznych i generalicji WP miejsca 
zajęli: charge d‘affaires a. i. 
ZSRR w Polsce — Wiktor Karpow, 
attache wojskowy ZSRR w Polsce 
płk. Wasyl Orłów, przedstawiciel 
dowództwa Armii Radzieckiej gen. 
armii Alekslej Antonow i przed­
stawiciele dowództwa grupy wojsk 
radzieckich stacjonujących w Pol 
sce.

Uroczystość zagaił przewod­
niczący ZG TPP-R Stefan 
Ignar. Przemówienie wygłosił 
szef Głównego Zarządu Poli­
tycznego WP wiceminister 
obrony narodowej — gen. bryg. 
Janusz Zarzycki oraz attache 
wojskowy ZSRR w Polsce — 
płk. Wasyl Orłów.

W koncercie wystąpiły górą 
co oklaskiwane: zespół pieśni i 
tańca Floty Bałtyckiej Mary­
narki Wojennej ZSRR, radziec 
ki chór wojskowy, zespół pieśni 
i tańca Wojska Polskiego.

Hulajnogi z Ostrowa
dla Finlandii

(Int wt.)
Około 50 tys. rowerków dziecię­

cych i młodzieżowych wyproduku­
ją w tym roku Ostrowskie Zakłady 
Metalowe, którym podlegają czte­
ry oddziały w różnych punktach 
miasta. Nieodpowiedni park maszy 
nowy, niedostateczne zmechanizo­
wanie różnych czynności i brak 
właściwych materiałów powodują, 
że produkcja każdego rowerka ko- 
sztuje obecnie zakłady 517 zł, a 
więc o 71 zł więcej niż planowano.
Stąd też jednym z głównych zadań i nych przedmiotów.
wysuniętych przez załogę, jest ob­
niżenie kosztów do 448 zł.

Ostrowskie Zakłady Metalowe 
wyślą w tym roku pierwszą partię 
pięknych, niklowanych hulajnóg 
do Finlandii. (L)

Nagrody m. Poznania otrzymali m. in. (od lewej) zna­
ny literat i turysta Adam Dubowski, prof. dr Wierczyń- 
ski i Kazimiera Ilłakowiczówna. P. Kazimiera otrzymała 
ponadto od jednej ze swych wielbicielek bukiet kwiatów.

Fot. (2): K. Przycńodzki

A jednak Mosina
w powiecie poznańskim

(Inf. wł.)
Niedawno pisaliśmy o pro­

jektowanych zmianach teryto­
rialnych w powiatach: poznań 
skim i śremskim. W dniu 21 
bm. na XIX sesji Powiatowej 
Rady Narodowej w Poznaniu 
zapadła uchwała o włączeniu 
Mosiny w granice powiatu po­
znańskiego. Motywy: Mosina z

całość pod względem architek­
tonicznej zabudowy oraz jako

Puszczykowem stanowią pewna P02™*5*1®80- - - - Murowanej Gośliny, ze względu na
nieobecność przedstawicieli tego 
miasteczka. Odpowiednia uchwała 
może zapaść dopiero w czasie na­
stępnej sesji, która odbędzie się 
w połowie marca lir.

Podobne starania o zmianę "przy 
należności powiatowej czynią już 
od dłuższego czasu mieszkańcy 
Kórnika, którym znacznie wygod­
niej byłoby jeździć do pobliskiej 
Środy, niż narażać się na ciągłe 
tarapaty komunikacyjne przy wy 
jazdach do Śremu. Zresztą swego 
czasu Kórnik należał do powiatu 
średzkiego.

Zanosi się także na zmiany 
granic województwa, albowiem 
kierując się różnymi względa­
mi (m. in. regionalnymi i ko­
munikacyjnymi) ojcowie mia­
sta Trzemeszna (obecnie woj. 
bydgoskie) występują z projek 
tein włączenia go do pow. gnieź 
nieńskiego.

(em-nar’)*

Szajka
wagonowych włamywaczy
w potrzasku

(Inf. wt.)
Niedawno funkcjonariusz Milicji 

Kolejowej zatrzymał w Lesznie ma 
newrowego — Romana Drożdżyń- 
skiego, który posiadał przy sobie 
większą ilość cukierków. W toku 
dochodzeń, ustalono, że pochodzą 
one z kradzieży, dokonanej na te­
renie leszczyńskiej stacji w nocy z 
2/3 bm.

Dalsze śledztwo pozwoliło wy­
kryć sprawców' przestępstwa — 9- 
osobową grupę, *:tóra od września 
ub. roku do lutowa br. dokonała 12 
włamań do wagonów kolejowych. 
W skład szajki wchodzili m. in. — 
Stanisław Stasiak (ostatnio zam. 
we Wschowie), Stanisław Sobótka 
(Leszno, plac Netiga 9) i Jan Beny. 
sek (Leszno, plac Wiosny Ludów 
15). Złodzieje, którzy byli pracow­
nikami PKP w Lesznie (przeważ­
nie manewrowi), posługiwali się 
płozą, przy pomocy której podwa­
żali i odsuwali drzwi wagonów, nie 
naruszając plomb. Łupem szajki 
padały: artykuły żywnościowe, wi­
no i części maszyn rolniczych. Pod 
czas rewizji w mieszkaniach podej 
rżanych znaleziono część skradzio

Prokurator powiatowy w Le­
sznie podjął decyzję o zastosowaniu 
wobec całej 9-tki aresztu tymcza­
sowego. Dalsze dochodzenia prowa 
dzi Komisariat Rejonowy Kolejo­
wej MO w Lesznie. (1)

Depesza
Ministra

PRL
Minister Obrony ZSRR
Marszalek Związku 

Radzieckiego 
Tow. G. K. Żuków

M o s k w a
Z okazji XXXIX roczni 

cy powstania bohaterskiej 
Armii Radzieckiej w imię 
niu żołnierzy Ludowego 
Wojska Polskiego i swoim 
własnym przesyłam Wam, 
Towarzyszu Ministrze 
oraz żołnierzom Armii Ra­
dzieckiej serdeczne i bra­
terskie pozdrowienia.

Życzę siłom zbrojnym 
bratniego narodu radziec­
kiego dalszych sukcesów w 
umacnianiu potęgi i goto­
wości bojowej dla zabezpie 
czenia budownictwa komu 
nizmu kraju rad oraz po­
stępu i pokoju na całym 
świecie.

Minister Obrony 
Narodowej

(—) Marian Spychalski 
generał dywizji.

Wśród wczorajszych laure­
atów znalazły się dwie bardzo 
popularne w Poznaniu posta­
cie: prof. prehistorii na U AM 
dr Józef Kostrzewski i znany 
gawędziarz poznański Stani­
sław Strugarek. Widzimy ich 
na zdjęciu w chwilę po wręczę 
niu im złotych odznak honoro­
wych m. Poznania.

ośrodki wczasowo-wypoczynko- 
we. Zadecydowały także kwe­
stie dogodnej komunikacji i za 
trudnienie większości mosinia- 
ków w Poznaniu. Warto dodać, 
że mieszkańcy miasta czynili 
starania o przyłączenie do pow. 
poznańskiego od... 25 lat.

Odroczeniu uległa decyzja w 
sprawie ewentualnego przyłącze-

9 min. m tkanin
eksportowych

wewnętrzny
ŁÓDŹ (PAP)

Między Centralnym Zarządem 
Handlu Tekstylnego a Centralą Im 
portowo-Eksportowa „CETEBE" w 
Łodzi zawarta została umowa, któ­
ra pozwala zwiększyć zaopatrzenie 
rynku wewnętrznego w czasie se­
zonu wiosenno-letniego o prawie 9 
min. metrów tkanin bawełnianych 
I wełnianych. Są to tkaniny wyso­
kiej jakości, przeznaczone uprzed­
nio na eksport.



„.„ale w Grenadzie

zaraza

Pewnego poranku, gdy 
ludność Madrytu szła, 

jak zwykle, do pracy zna­
lazła w tramwajach, autobu 
sach, na ulicach ulotki treś­
ci następującej: „Wzywa­
my do strajku solidarności 
z Barceloną o uwolnienie 
aresztowanych w stolicy i 
Barcelonie. Bojkot środków 
komunikacji w Barcelonie 
był głosowaniem powszech­
nym ludności przeciwko sy­
tuacji w kraju, za którą od 
połaiedzialnośó ponosi rząd".

Korespondent francuskie 
go pisma „L‘Express“, komu 
nikując o bojkocie środków 
transportowych i strajkach, 
pisze, że poufny biuletyn 
hiszpańskiego ministerstwa 
handlu stwierdza, iż „od za 
kończenia wojny położenie 
gospodarcze Hiszpanii nie 
było tak złe i niezadowolenie 
ludności nie było tak wielkie 
jak obecnie"

Już w listopadzie roku 
ubiegłego zorganizowana de 
monstracja antyradziecka z 
powodu wypadków na Węg­
rzech przekształciła się w 
Madrycie w antyfrankistow 

I ską demonstrację. Niedaw­
no w centrum miasta pom­
nik dyktatora Franco wysa 
dzony został w powietrze. 
Sytuacja tym bardziej jest 
skomplikowana, że falangiś 
ci, i monarchiści dla zdoby­
cia sympatii mas usiłują 
wzajemnie zwalać na siebie 
winę za ciężką sytuację go­
spodarczą w kraju. Falanga 
stara się występować obec­
nie, jako partia lewicowa i 
nagle przypomniała sobie, że 
ma w programie upaństwo­
wienie banków i reformę 
rolną wielkich gruntów. Pró 
by te nie mają żadnych 
szans powodzenia po 17 la­
tach dyktatury.

W szeregach Falangi, 
szczególnie wśród młodzieży 
powstały tajne ugrupowa­
nia, wyrażające niezadowo­
lenie z kierownictwa i szu­
kające kontaktu z opozycja. 
W armii utworzyła się „jun 
ta ruchu patriotycznego" 
zł-ożona z młodych oficerów. 
Memoriał podpisany przez 
przedstawicieli tej junty 
obiegł cały kraj w odpisach. 
Mówi on o upadku autoryte 
tu i prestiżu rządu, o odda 
niu strategicznych punktów 
Hiszpanii za „miskę socze­
wicy" Amerykanom-. Auto­
rzy memoriału szukają wyjś 
cia przez „pokojowe odsu­
nięcie od władzy dyktatora 
Franco i przekazanie jego 
uprawnień przywróconemu 
tronowi".

Ze swej strony koła kato 
lickie licząc się z upadkiem 
obecnego ustroju, organizu­
ją tzw „ruch chrześcijańsko 
demokratyczny" i chcą pod 
jego kontrolę oddać' katolic­
kie związki zawodowe. Na 
czele tego ruchu stoją bis­
kup Errer, i wybitny dzia­
łacz katolicki Robles. Pra­
wicowe skrzydło tego ruchu, 
obawiające się zbyt radykał 
nych reform koncentruje się 
dookoła grupy „Opus Dei", 
i popiera restaurację mo­
narchii.

Walka między tymi ugru 
powaniami spowodowała nie 
dawno przesilenie rządowe. 
Podał się do dymisji czło­
nek gabinetu, generalny se 
kretarz Falangi Jose Louis 
Arrese. Na burzliwym posie 
dzeniu gabinetu udało się 
dyktatorowi zażegnać chwi- ji 
Iowo kryzys. Arrese cofnął ' 
dymisję, ale nie cofnął 
swych żądań zwiększenia j| 
uprawnień Falangi ivobec 
armii.

Przesilenie trwa. H. B.

Profesor szwajcarski
- członkiem rzeczywistym PAN

GENEWA (PAP).
Dnia 18 bm. w poselstwie

PRL w Bernie odbyła się uro­
czystość wręczenia profesorowi 
Federalnej Wyższej Szkoły 
Technicznej w Zurychu M. Ro- 
sowi dyplomu członka rzeczyi 
wistego Polskiej Akademii 
Nauk. Godność tę otrzymał pro 
fesor Ros w dowód uznania je­
go wielkich zasług dla nauki 
polskiej. Był on w czasie woj­
ny przewodniczącym Komitetu 
Normalizacyjnego w zakresie 
budownictwa, który dziidał w 
Szwajcarii na rzecz Polski.

Gen. Lauris Norsiad (z lewej), naczelny dowódca wojsk 
NATO w Europie, w rozmowie z przywódcą labourzy- 

stów Gaitskellem caf

Ben Gurion:
Mie zaakceptujemy powrotu

do status quo w rejonie Gazy
PARYŻ (PAP)
,rNie musimy ślepo akcep­

tować każdego stanowiska Sta 
nów Zjednoczonych'4 — po­
wiedział premier Izraela Ben 
Gurion w swym przemówie­
niu parlamentarnym będącym 
odpowiedzią na niedawne re­
zolucje ONZ oraz wystąpienie 
Eisenhowera domagające się 
od Izraela wycofania wojsk 
ze strefy Gazy i znad zatoki 
Akaby- Ben Gurion stwierdził, 
iż zadania te stanowią dyskry 
minację w stosunku do Izrae­
la. „Strefa Gazy nigdy nie 
była integralną częścią Egip­
tu — powiedział on — wręcz 
przeciwnie, pod względem geo 
graficznym i gospodarczym 
zawsze należała ona do Izrae­
la. Nie zaakceptujemy po­
wrotu do status quo w rejonie 
Gazy'4.

Ben Gurion podkreślił, iż 
Izrael nie ma zamiaru w spo­
sób trwały okupować terenów 
nad zatoką Akaby, domaga 
się jednak „gwarancji prze­
ciwko aktom gwałtu ze strony 
Egiptu'4, tj. pozostawienia w 
tym rejonie międzynarodowych 
sił policyjnych ONZ. Premier 
Izraela zapewnił, że kraj jego 
gotów’ jest zawrzeć z Egiptem 
pakt o nieagresji.

Agencje zachodnie stwierdzają, 
że stanowisko rządu izraelskiego 
utrudnia pozycje USA na Bliskim 
Wschodzie. Obserwatorzy przewi­
dują pogłębienie się rozbieżności 
między zachodnimi partnerami — 
Anglią i Francją z jednej, Stana 
mi Zjednoczonymi z drugiej stro­
ny. (Te dwa pierwsze państwa 
popierają rząd izraelski). Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych stoi 
w obliczu konieczności zastosowa 
nia wobec Izraela sankcji za nie­
wykonanie jej rezolucji.

Howe
propozycje Izraela!

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Jerozolimy Agencja 

Reutera, w piątek rano ambasador

(Ciąg dalszy ze str. 1)
gulaminu punkt który by 
przewidywał w określonych 
wypadkach tajność głosowa­
nia.

Trzecia kwestia, rozstrząsa 
na z zainteresowaniem, to za 
gadnienie zorganizowania 
się na terenie Sejmu posłów 
bezpartyjnych. Poseł Osman 
czyk oświadczył iż wyłoniona 
onegdaj delegacja (vide węzo 
rajsza korespondencja), od­
była rozmowę z marszałkiem 
Sejmu. W wyniku wymiany 
poglądów zapadła decyzja 
utworzenia koła, zrzeszające 
go bezpartyjnych posłów. Ta 
forma organizacyjna zapew­
ni im możność dokonywania 
akcesu do poszczególnych ko 
misji sejmowych.

Na ogół hotel sejmowy opu 
stoszał. zdołałem jednak 
„złapać" czołowych posłów 
— PZPR-owców naszego wo­
jewództwa — J. Izydorczyka 
i F. Widy-Wirskiego (pos. W 
Krasko wrócił do Poznania)

Pierwszy oświadczył, iż za 
mierzą pracować w komisj' 
spraw zagranicznych i ew 
handlu. — Znam te zagad 
nienia — oświadczył pos. Izt 
dorczyk a propos handlu — 
wiele trzeba tam zmienić 
Czy będę posłem urlopowa 
nym? Na razie nie potrafię 
na to pytanie udzielić odpo­
wiedzi...

W toku rozmowy pos. Izy- 
dorczyk napiętnował działał-

państwa Izrael w St. Zjedn. Abba 
Eban udał się do Waszyngtonu, 
aby przedstawić rządowi USA sta

Z ONZ
Debata w sprawie Cypru...

NOWY JORK (PAP)

W Komisji Politycznej Zgro 
madzenia Ogólnego NZ toczy 
się dyskusja nad sprawą Cy­
pru.

W czwartek dyskusja toczy­
ła się nad trzema projektami 
rezolucji:

1. projektem rezolucji Wiel­
kiej Brytanii, domagającym 
się, aby ONZ wezwała rząd 
grecki do położenia kresu po­
pieraniu „terroryzmu na Cy­
prze";

2. greckim projektem rezo­
lucji, domagającym się uzna­
nia prawa ludności cypryjskiej 
do samostanowienia;

3. projektem rezolucji po­
pieranej przez Grecję, a do­
magającym się utworzenia 
specjalnej komisji, która by 
zbadała brytyjskie zarzuty co 
do popierania przez rząd grec­
ki „terroryzmu na Cyprze".

...i Kaszmiru
Na posiedzeniu w dniu 21 

bm. Rada Bezpieczeństwa za­
aprobowała 10 głosami przy 
jednym wstrzymującym się 
(Związek Radziecki) rezolucję 
USA, Anglii i Australii w spra 
wie Kaszmiru.

Rezolucja ta zaleca, aby 
przewodniczący Rady Bezpie­
czeństwa Szwed Gunnar Jar- 
ring udał się z misją do Indii 
i Pakistaaiu celem zbadania 
możliwości rozwiązania pro­
blemu kaszmirskiego.

rozmowy
ność krakowskiej „konser­
wy", która — jak się mówi
— zamierzała wprowadzić do 
władz wojewódzkich partii 
Łapota.

Również poseł dr. Widy — 
Wirski powstrzymał się w roz 
mowie od stwierdzenia, czy 
zamierza się poświęcić wy­
łącznie pracy parlamentar­
nej. Natomiast uważa nie­
mal za przesądzone, iż podej 
mie działalność w Sejmowej 
Komisji Zdrowia i ew. Ko­
misji Opieki Snołecznej. Zda 
niem posła Widy zasadni­
czym mankamentem w pracy 
resortu zdrowia bvł brak 
koncepcji. — Trzeba bę 
dzie przetłumaczyć Paździer­
nik na język służby zdrowia
— oświadczył poseł. — A po­
nadto muszę się zająć kwe­
stia rent i ubezpieczeń bo 
najwięcej do głowy tych 
snraw nakładh mi wyborcy 
okręgu Leszno. Jak sie oka­
zuje poseł dr Widy zamierza 
■araz po sesji sejmowej przy 

być do swego okręgu i złożyć 
ra otwartych posiedzeniach 
}RN sprawozdanie z obrad i 
orać IzbV. Wydaj e się. że
"akomita to idea.
Byłbym zapomniał: obai 

noi rozmówcy załatwili już 
rałą serię spraw, z którymi 
^wracali się do nich wybor­
cy. M. in. poseł Widy przyj­
mował u siebie... całą dele­
gację z Rawicza.

Piotr ŻYCKI

Więzłem©
za krytykę Bundeswehry

BERLIN (PAP)
Zbliża się dzień, kiedy w 

NRF będzie podlegać karze 
więzienia wskazywanie na nie 
bezpieczeństwa, jakie niesie 
z sobą rozbudowa Bundes­
wehry, krytykowanie działal­
ności militarystów i ostrzega­
nie przed groźbą, jaką NATO 
stanowi dla pokoju europejskie 
go.

Takie mają bowiem być na­
stępstwa wprowadzenia w 
NRF szczególnej „ochrony 
prawnej1' Bundeswehry. Rząd 
NRF przedstawił w tym celu 
Bundestagowi projekt nowe­
lizacji prawa karnego. Zmierza 
on do ograniczenia swobody 
prasy i uniemożliwienia wszel­
kich wystąpień, które mogły­
by „powstrzymać innych od 
służby wojskowej.

nowisko swego rządu w sprawie 
ostatniego przemówienia prezyden 
ta Eisenhowera.

Według korespondenta Agencji 
Reutera, ambasador Eban przedsta 
wi rządowi Stanów Zjednoczonych 
nowe propozycje swego rządu bę 
dące „pewnego rodzaju ustęp­
stwem” w stosunku do poprzednie 
go stanowiska Izraeia.

Rząd Izraela zgodziłby się wyco 
fać swe wojska znad Zatoki Aka- 
ba pod warunkiem ogłoszenia 
przez Stany Zjednoczone i inne 
mocarstwa deklaracji stwierdzają 
cej, że wody tej zatoki zosiają 
uznane za międzynarodowy szlak 
wodny.

Jednocześnie Izrael ogłosiłby de 
klarację stwierdzającą, że wszelka 
próba uniemożliwienia żeglugi 
statków izraelskich na wodach za­
toki, będzie uwrażana za agresję, 
którą Izrael będzie mógł odeprzeć 
wszelkimi środkami jakimi rozpo 
rządza.

Jeśli chodzi o okręg Gazy, Izrael 
zgadza się na wycofanie swych 
,wojsk, lecz chce pozostawdć izra­
elską administrację cywńiną. Adml 
nistracja ta przekazałaby władze 
silom międzynarodowej policji 
ONZ a następnie o przyszłości 
okręgu Gaza zadecydowałaby ko­
misja międzynarodowa.

W XII rocznice wyzwolenia
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Wierczyński, nagrodę arty­
styczną — prof. Bazyli Woyto- 
wicz, nagrodę literacką — Ka­
zimiera Ilłakowiczówna, na­
grodę dla działacza kultural­
nego — literat Adam Dubow- 
ski i nagrodę artystyczną dlą 
młodych — solista baletu Ope­
ry Poznańskiej — Konrad 
Drzewiecki.

Uchwałą Prezydium MRN 
w Poznaniu z dnia 15 bm., za

W imieniu odznaczonych za 
zaszczytne nagrody i odznaki 
podziękował literat Adam Du- 
bowski. IF prostych i szczerych 
słowach podziękował on za zasz 
czyt, jaki spotkał ich w rodni 
cę uwolnienia Poznania.

wybitne zasługi położone dla 
rozwoju naszego miasta złote 
odznaki honorowe m. Pozna- 
nia otrzymali: Czesław Bart­
czak, Jan ętchy, Michał Cu- 
prych, mg/ Fdward Ełsbren- , 
ner, Maria Henc, Dionizy Ma- 
dajewski, Piotr Tatula i Sta­
nisław Strugarek — członko­
wie miejskiej i dzielnicowych 
rad narodowych, Franciszek 
Stefański — dyr. adm. MTP, 
dr Jó»2f Kostrzewski — prof-

W 39 rocznicę narodzin 
Armii Radzieckiej

W lutym 1918 roku niemiecki imperializm ruszył do ataku 
przeciwko młodej Republice Radzieckiej. Nad Piotrogro- 

dein — kolebką rewolucji — zawisło śmiertelne niebezpieczeń­
stwo. w nccy na 21 lutego nadeszła wiadomość o zbliżających 
się wrogich armiach. Lenin przerwał posiedzenie Rady Delega­
tów Robotniczych i Żołnierskich, rozesłał delegatów po całym 
mieście, i już po godzinie nad Piotrogrodem wyły wszystkie fa­
bryczne syreny, obwieszczając zbliżające się niebezpieczeństwo 
i wzywając do broni. Nad ranem, wokół sztabu rewolucji — 
Smolnego — zebrały się dziesiątki tysięcy żołnierzy i uzbrojo­
nych robotników. Z rozwiniętymi czerwonymi sztandarami na­
deszła dziesięciotysięczna dywizja siestrorieckich robotników, z 
Kronsztadu przybyły marynarskie bataliony. Sformowane puł­
ki ruszyły na spotkanie wroga. 23 lutego młoda radziecka ar­
mia zadała Niemcom pod Pskowem i Narwą ciężką porażkę. 
Piotrogród byl uratowany...

Ten właśnie dzień — 23 lutego — stał się odtąd dniem narodzin
— dorocznym świętem Armii Radzieckiej.

Niewielu jest dziś w Polsce ludzi — świadków narodzin armii 
Kraju Rad. Niewielu — choć nie brakło Polaków wśród czerwo- 
nog^wardzistów i czerwonoarmistów, choć liczne polskie rewo­
lucyjne pułki walczyły w pierwszych porewolucyjnych latach 
u boku Armii Radzieckiej. Do naszych czasów przeżyło ich, nie­
stety, niewielu. v

Wraz z krwawymi łunami drugiej wojny światowej, dziedzic­
two wspólnej walki „za wolność waszą i naszą11, przejęli zarów­
no Polacy, walczący, jako żołnierze i oficerowie Armii Radziec­
kiej, jak i radzieccy skoczkowie spadochronowi, wysadzający 
wraz z partyzantami Gwardii Ludowej, hitlerowskie transporty, 
jak i polskie chłopki, dające schronienie, dzielące się Chlebem 
z uciekającymi z hitlerowskich obozów śmierci radzieckimi żoł­
nierzami. Przejęli je partyzanci 27 dywizji Armii Krajowej na 
Wołyniu, bijąc hitlerowców wspólnie z partyzantami radziecki­
mi, AK-owcy Wileńszczyzny, uderzający wspólnie z oddziałami 
Armii Radzieckiej na hitlerowskie bunkry, otaczające Wilno, 
bojownicy polscy i radzieccy, organizujący wspólnie z przedsta­
wicielami innych narodów ruch oporu w hitlerowskich obozach 
koncentracyjnych, radzieccy lotnicy, zrzucający Polakom broń 
na leśnych polanach czy placach powstańczej Warszawy. Do 
walki „za wolność waszą i naszą11 ruszyli znad Oki „Kościu­
szkowcy11. Z tajonym oddechem, z rosnącą coraz bardziej na­
dzieją, ludność okupowanej, umęczonej Polski spoglądała na 
Wschód, skąd szły armie, niosące upragnioną wolność...

Nigdy nie zapomnimy, że wolność nasza okupiona została tak 
obficie przelaną krwią zarówno żołnierzy polskich, jak i ra­
dzieckich, nigdy nie zapomnimy, że nasze Ziemie Zachodnie 
przywrócone zostały naszej Ojczyźnie we wspólnych bojach i za 
cenę wspólnie oddawanego życia.

Bieg historii uczy naród polski realizmu. I dlatego realnie pa­
trzymy dziś na rzeczywistość. Do chwili obecnej nie został jesz­
cze zawarty traktat pokojowy z Niemcami. Do chwili obecnej 
Związek Radziecki jest jedynym mocarstwem, które gwaranto 
wało i gwarantuje nasze granice zachodnie. Gwarantuje całość 
i nienaruszalność polskich ziem, zdobyczy polskiego ludu, gwa­
rantuje możność pokojowej pracy naszego narodu — przed od­
radzającym się niemieckim militaryzmem, przed odwetowymi 
wypadami rewizjonistów, przed atomową bronią w rękach po- 
grohowców hitleryzmu w rodzaju generała Speidla.

Polska racja stanu związana jest z udziałem w Układzie War­
szawskim, związana jest z obecnością radzieckich oddziałów na 
naszej ziemi. Związana jest z tym, co reprezentuje Armia 
Radziecka. 1

Naród polski, czcząc święto Armii Radzieckiej, daje tym sa­
mym dowód pamięci, że historia, pełna chwały i poświęceń, 
żyje w sercach polskich. I jednocześnie myślą zwraca się ku 
dniom dzisiejszym — myśli o nich ze spokojem i pewnością 
jutra. ,

UAM, ks. d* Szczęsny Dettloff 
— historyk sztuki, Franciszek 
Rączyński — mistrz cukierni­
czy, Władysław Zakrzewski — 
prezes Izby Rzemieślniczej, 
prof. Leonard Klóskowski — 
nauczyciel Technikum Handlo 
wego. Stefan Chęciński i Frań 
eiszek Sobkowiak — uczestni­
cy Powstania Wielkopolskiego, 
Antoni Bartkowiak — kier. 
1 Komendy Dzielnicowej 
MO oraz Czesław Krajek — 
komendant MO Nowe Miasto; 
srebrne odznaki honorowe: 
Paweł Chmara — dyr. admin-

Gdzie „rozbita namioty
wystawcy zagraniczni 
na tegorocznych MTP

(Inf. wł.)
W dalszym ciągu napływają 

zgłoszenia państw i firm zagra 
nicznyeh, pragnących wziąć u- 
dział w tegorocznych MTP. 
Wielka ilość zgłoszeń stawia 
przed dyrekcją Targów trudne 
zadanie rozplanowania \i przy­
działu stoisk. Plan taki dyrek­
cja MTP w ogólnym zarysie 
już opracowała.

Parter hali nr 2 zajmą wystaw­
cy z Francji i NRF. Piętro tej sa 
mej hali podzielą wystawcy NRF 
wspólnie z wydawnictwem „Ars Po 
łona11. W hali nr 3 zobaczymy eks­
ponaty Szwecji, nr 6 — Jugosławii 
a nr 7 — Wielkiej Brytanii. Pię­
kne zegarki szwajcarskie będzie-

Mcrkartós
nie będzie odwołany

LONDYN (PAP).
307 głosami przeciwko 253

odrzucony został w brytyj­
skiej Izbie Gmin wniosek opo- 
zycii laboutzystowskiej żąda- 
iąey odwołania arcybiskupa 
Cypru Makariosa z zesłania i 
podjęcia z nim przez rząd bry 
tyjski rozmów w sprawie lo­
sów Cypru-

Technikum Chemicznego, An­
toni Nyczak — milicjant Bata­
lionu Służby Zewnętrznej 
Kom. Miejskiej MO i Tadeusz 
Kuezyk — komendant MO 
Grunwald; brązowe odznaki 
honorowe; Władysław Grajek 
— funkcjonariusz MO Wilda i 
Stanisław Mytko — milicjant 
Batalionu Służby Zewnętrznej 
Kom. Miasta MO.

W części artystycznej uro­
czystości wystąpili artyści O- 
pery Poznańskiej i Teatrów 
Dramatycznych oraz orkiestra 
wojskowa- (V)

my oglądać w hali nr 8, gdzie rów 
nież Austria zademonstruje swoją 
produkcję. Nasi południowi sąsie- 
dzi ze złotej Pragi „rozbiją na­
mioty” w hali nr 9, a Belgia 
wspólnie z NRD zajmie parter bu 
dującej się obecnie hali nr lł. 
Piętro nowej hali zajmą firmy ho 
leuderskie, dalej prawdopodobnie 
Luksemburg, Dania i Norwegia. 
Madziarów zobaczymy w hali nr 
21.

Kioski w Parku Targowym zaj­
mą wystawcy: Rumunii, Włoch, 
Grecji, Maroka, Liechtensteinu, 
Kanady, Finlandii oraz Izraela. 
Znajdziemy tam również ekspona 
ty NOT oraz Agencji Reklamy 
Wydawnictw Handlu Zagraniczne 
go „Agpoi”.

Prace przy budowie nowej 
hali nr 14 postępują zgodnie 
z harmonogramem. Nie można 
tego niestety powiedzieć o ro­
botach prowadzonych przy prze 
budowie lokalu „Stołeczna". 
Trzeba również ostatecznie za 
kończyć spór dotyczący stołów 
ki Akademii Medycznej przy 
ul. Śniadeckich. Oddanie tego 
lokalu (dzienna przelotowość 
1,5 tys. osób) na czas Targów 
do dyspozycji dyrekcji MTP 
jest konieczne dla sprawnego 
wyżywienia tysięcy zwiedzają­
cych. (za).



12 lat temu padia Cyta­
dela — ostatnia twierdza 
hitlerowskich najeźdźców 
w Poznaniu. Tę stronę „Gło 
su" poświęcamy 12 rocz­
nicy wyzwolenia Poznania. 
Przedrukowujemy tu ory­
ginalne materiały zamie­
szczone w numerach „Gło 
su“ z 1945 roku oraz frag­
menty publikacji, które 
drukowaliśmy w I roczni­
cę oswobodzenia naszego 
miasta.

Bezbronna
ludność

osłona w ataku <
Około 30 Polaków, których 

Niemcy w dniu 27 stycz 
nia zatrzymali w koszarach 
przy ul. Solnej, wycofano ra­
zem z rozbitkami różnych 
hitlerowskich formacji do Cy­
tadeli. Polaków tych, razem z 
zebranymi polskimi rzemieśl­
nikami z ul. św. Wojciecha i 
okolicznych, zmuszano do no­
szenia amunicji, ustawiania 
dział, wypiekania chleba i no­
szenia mięsa z Rzeźni.

Pewnego dnia Niemcy urzą 
dzili wypad z Cytadeli na 
stary Cmentarz Garnizonowy, 
w kierunku toru kolejowego, 
gdzie stały oddziały Armii 
Czerwonej. Jako osłony do 
swego ataku użyli Niemcy 
bezbronnych Polaków. Za Po­
lakami szli uzbrojeni Alzatczy 
cy, byli żołnierze francuscy, 
którzy po aneksji tego kraju 
wcieleni zostali do policji 
niemieckiej. Polacy, a za ni­
mi Alzatczycy, po zbliżeniu 
się do pozycji sowieckich, 
poddali się. Wówczas Niemcy 
ostrzeliwali ich z tyłu z kara­
binów maszynowych, po czym, 
widząc beznadziejność poło­
żenia, wycofali się do Cyta­
deli.

(28 lutego 1945 r.)

Dzień po zwycięstwie
Wszystkie zdjęcia na tej stronie EUGENIUSZA KITZMANNA

Pamiętna noc
{ył wieczór 28 stycznia.

Niebo było ze zoszech 
on spłonione łunami poza- 
v. Umilkły na moment dzia 
Pomimo tej pozornej ciszy 

radio nam się w dusze prze­
de, że stoimy przed chwilą 
dkiego dla nas wydarzenia, 
właśnie dziś musi się ono 

pełnić... Nagle z wilczym 
iwytern wpadl szrapnel 
’.ez kwadratowy płat nieba 
izego podwórka, pękł z ogłu 
jącym hukiem i podarł w 
zępy śnieżno - białą ciszę, 
many śnieżnego pyłu wzbiły 

w powietrze, zerwało się z 
iomym krakaniem przycza­
ić pod okapami stadko wron. 
'Zelanina rozszalała na n,o- 
... Tej nocy nikt nie my- 
ł o śnie.
W momencie, gdy zamilkło 

chwilę, zmęczone nadmia- 
m gniewu, wielkie działo sto­
le tuż przed naszym domem, 
lyszeliśmy energiczne dobfja 
’ się do drzwi. Skoczyliśmy, 
je otworzyć, a serca łomo- 

\y nam w gorączkowym 
zekiwaniu. Przeczucie nas 
? myliło. W świetle lampki 
iktrycznej . zobaczyliśmy 
trwszych żołnierzy Czerwo- 
j Armii! Oniemieliśmy w 
erwszej chwili z nadmiaru
•ażeń. Patrzyliśmy na ciem- 

od dymu i prochu twarze i 
ziskrzone zapałem walki 
zy. W następnych sekundach 
italiśmy już w braterskich 
iciskach naszych wybawców.

(8—4 marca 1945 r.)

Cytadela zdobyta szturmem!
Umilkły działa. Nie warczą 

już samoloty, ucichł łoskot 
zrzucanych bomb, ścichła gra 
karabinów maszynowych, 
zgasły pożary, rozeszły się 
krwawe chmury łun.

PadłaCytadcla — 
ostatni punkt oporu germań­

Z oficjalnego komunikatu 
Radzieckiego Biura Informacyjnego 

z dnia 23 lutego
W toku walk w Poznaniu wojska frontu wzięły do 

niewoli 23 000 niemieckich żołnierzy i oficerów, z ko­
mendantem twierdzy, generałem-ma jorem Mattern 
i jego sztabem na czele oraz zdobyły następujący 
sprzęt wojenny: samolotów — 365, czołgów i dział sa­
mochodowych — 32, dział — 584, moździerzy — 177, 
karabinów maszynowych — 4490, karabinów i auto­
matów — ponad 30 000, ciągników pancernych — 36, 
samochodów — 3260, motocykli — 400, radiostacji 
— 21, parowozów — 193, wagonów — 3705, koni — 990. 
Jedynie w zabitych nieprzyjaciel stracił ponad 25 000 
żołnierzy i oficerów.

(25—26 lutego 1945 r.)

Pożegnanie bohaterów
W sobotnie popołudnie od- 

była się do głębi wzru­
szająca uroczystość — po­
grzeb 41 Polaków-cywilów, 
którzy z bronią w ręku zgi­
nęli w walce o Cytadelę. Po­
lacy ci zostali zmobilizowani 
przez milicję i w nocy z 22 na
23 bm. wzięli udział w walce 
o zdobycie ostatniego punktu 
oporu Niemców.

Na Placu Zamkowym, du­
żym czworobokiem stanęły 
oddziały armii sowieckiej z

chalak, Zygmunt Soenke, 
Bogdan Niemyt, Bolesław Ku 
biak, Wojciech Woźny, Leon 
Szlafka, Bronisław Skarbec- 
ki, Kaizer, Bernard i Stani­
sław Gościńscy, Edmund Ma­
kowski, Józef Misiorny, Jan 
Jaworowski, Konstanty i Bo­
lesław Malszczewscy, Jarog- 
niew Borowicz.

Czterech spośród poległych 
dotąd nie rozpoznano.

(25—26 lutego 1945 r.)

kilkudziesięciu działami. O- 
bok pluton milicji, organiza­
cje społeczne z transparen­
tami oraz tłumy ludzi.

Szczątki poległych złożono 
w czterech wielkich mogi­
łach, częściowo w trumnach, 
częściowo bez. Miejsce przed 
mogiłami zajęły rodziny po­
ległych, krewni, znajomi i to­
warzysze walk. Do każdej 
mogiły podchodził ks. prób. 
Droszcz z parafii św. Wojcie­
cha i odmawiał modlitwy za 
zmarłych. Na zakończenie 
części kościelnej wspólnie 
odśpiewano pieśń „Witaj Kró 
Iowo".

Następnie orkiestra woj­
skowa odegrała marsz żałob­
ny Chopina i hymny, po 
czym powietrze przeszył huk 
z kilkudziesięciu dział oraz 
broni palnej. To po żołnier­
sku żegnano bohaterów, któ­
rych krew zrosiła prastarą 
ziemię piastowską. Polegli w 
walce o Cytadelę Polacy, spo­
częli obok żołnierskich mogił 
sowieckich, symbolizując so­
juszem krwi wzajemne bra­
terstwo. , ,

Mogiły poległych w walce 
o Poznań będą dla naszego 
społeczeństwa zawsze żywym 
pomnikiem, będą świadczyły 
razem z setkami i tysiącami 
mogił, jakie pokryły naszą 
ziemię, o najgłębszym umiło­
waniu Ziemi Ojczystej.

* * *
Udało nam się uzyskać na­

zwiska spośród poległych. Są 
to- Bronisław Kasprzak. Wa­
cław Zawielak, Henryk Mi-

12 lat temu...
skiego najeźdźcy. Dziś na 
szczycie jej dumnie powiewa 
sztandar Armii Czerwonej.

Po ciężkiej walce, po tysią­
cach bomb i pocisków sypią­
cych się na niemieckich sie­
paczy SS i Gestapo, rozbito 
wroga i wzięto zaciekłe bro­

w
oswobodzonym

mieście
Rolę kasyna czy kawiarni speł­

nia dzisiaj pompa. Tu gromadzą się 
ludzie wszelkich warstw i zawo­
dów i w czasie godzinnego posto­
ju wymieniają wrażenia i infor­
macje. Te ostatnie oczywiście — 
jak zwykle w podobnych wypad­
kach — zbijają się wzajemnie. Naj 
bardziej interesuje ludzi kwestia 
aprowizacyjna, mieszkaniowa, wy­
miany pieniędzy, poziomu, na Ja­
kich ustalą się w przyszłości ce­
ny towarów, oto tematy rozmów, 

-ft
Stołówka zarządu miejskiego 

przy ul. Lodowej. W wielkiej sa­
li, służącej „in illo tempore" dla 
pracowników zakładów Focke Wul 
fa zebrało się kilkadziesiąt osób. 
Goście z Lublina, milicjanci, ko­
lejarze czekają na rozpoczęcie wy­
dawania obiadu. Przy naszym stole 
dyskusja toczy się na temat: z 
wkładką czy bez wkładki. Chodzi 
o grochówkę, która, jak gorąco za­
pewnia ktoś obdarzony szczególnie 
czułym nosem, ma być na obiad. 
Zaczynają wydawać jedzenie. Pew 
ne rozczarowanie jest widoczne: 
bez wkładki i w ogóle nie grochów 
ka, tylko zupa z marchwi.

Jeden stół obsiedli młodzi -lu­
dzie w mundurach, jakie nosili u 
nas jeńcy angielscy. Nie Anglicy 
jednakże. Na rękawach zauważam 
naszywki z białych i czerwonych 
pasów z niebieskim prostokątem, 
usiane gwiazdami. Amerykanie. 
Skąd się tu wzięli?

Okazuje się, że jest to grupa b. 
jeńców amerykańskich, oswobodzo 
nych przez wojska czerwone w o- 
kolicy Kostrzyna (Ktistrin).

(25—28 lutego IMS r.)

niącą się Cytadelę. Dziesię- 
ciotysieczna kolumna pobitej 
pychy hitlerowskiej idzie do 
niewoli.

Na ten historyczny mo­
ment prastary Gród Przemy­
sława musiał czekać długo. 
Musieliśmy przeżyć długi o- 
kres ciężkiej niewoli, szykan 
i udręczeń.

Dzisiaj, gdy radosną wieść 
o wolności głoszą niezliczone 
sztandary biało-czerwone, ra­
dość i szczęście napawa nam 
dusze. Równocześnie budzi 
się w nas uznanie dla Armii 
Czerwonej, która w pamięt­
ny dzień założenia Gwardii 
Czerwonej oddała nam cał­
kowicie oswobodzony Poznań.

(24 lutego 1945 r.)

Jaskółka
- zwiastun wiosny

Idę ulicą Kraszewskiego, 
patrzę na czeluście rozbitych 
okien wystawowych i zasta­
nawiam się, kiedy znowu 
ujrzymy w nich pięk 
ne dekoracje, materia 
ły, a zwłaszcza artykuły żyw 
nościowe. Czy to muzyka bli 
skiej już, czy oddalonej jesz 
cze przyszłości?

Wtem słyszę okrzyk: „Wła 
dek, popatrz, już murarz bu 
duje!“ Wezwanie nie było co 
prawdą skierowane do mnie, 
ale mimo woli spojrzałem 
przed siebie. Rzeczywiście.

Na prymitywnym ruszto­
waniu stoi murarz, otoczony 
niezbędnymi w swym 
zawodzie akcesoria- 
m i i stawia z cegieł narożni 
ko we wejście do sklepu. Po­
mocnik zaś jego pracuje we­
wnątrz lokalu, wygładza ścia 
ny i zalepia dziury. Onie­
miałem... Toć to — pierwsza 
jaskółka! Nie sprowadza 
wprawdzie jeszcze wiosny, 
lecz nieomylnie ją zapowia­
da.

Przyklasnąłem i zawoła­
łem w duchu: „Brawo". Je­
żeli bowiem ruszył już kiel- 
nią, jeżeli mimo dochodzą­
cego jeszcze odgłosu ognia 
artyleryjskiego układa już 
cegły, to dobry znak, że 
przedsiębiorcze jednostki spo 
śród obywatelstwa poznań­
skiego nie myślą długo cze­
kać i oglądać się. lecz rączo 
zabierają się do pracy.

(25—26 lutego 1945 r.)

W pierwszą rocznicę
...Gdy w pierwszej połowie 

lutego 1945 r. przystępowaliś­
my do odbudowy państwowo­
ści polskiej na ziemi wielko­
polskiej — jeszcze ciemności 
panowały i nic dla wszystkich 
widoczne były szlaki, na które 
nasze młode państwo wkra­
czało.

Nie było to zresztą nic 
dziwnego. Wojna szalała, mit 
potęgi niemieckiej zgasł nie 
od razu. Potężna ofensywa 
Czerwonej Armii sojuszni­
czej parła na Zachód. W sa­
mym Poznaniu toczyły się za­
cięte walki uliczne w rejonie 
Cytadeli. Pierwsze dni urzę­
dowania Łazarzu, gdzie
rozpoczął się? organizować Poz 
nański Urząd Wojewódzki 
urozmaicały pociski artyle­
ryjskie z Cytadeli. Łączność

Pierwsza wiecha

Piękny inwalida

Wojciech Bąk

RATUSZ
Gościu z dumnej Florencji! Południowy gościu!
Zabłąkałeś się w północ, w kraj wichru i śniegu —
1 przyjęto się tutaj z troskliwą miłością
Jak czysty głos Dantego, dźwięk Petrarki śpiewu.

I zapomniałeś czulą Ojczyznę. 1 w dzieje
Wkroczyłeś pewną stopą — i trwasz u nich — ojczysty. ; 
Uśmiech głosząc południa i mądrą nadzieję 
W kraju upartych deszczów — i jesieni mglistej.

I łagodną muzykę mury twe śpiewają
Kolumnami rytm znacząc harmonii dalekiej —
Bo słuchajcie — to Dante śpiewa dumnie w kraju 
I Petrarki śpiew czule czaruje przez wieki.
Twoim był chleb nasz! — Nasze klęski i pożary.
Sztandary triumfalne, czas hańby i chwały —
Gościu, daleki gościu! W chłodnym mieście szarym 
Łuki balkonów dziejom śpiewem wtórowały.
I będą w wieki grały! Śpiew niezwyciężony
Znów strofy wież uniesie — i zicycięsko stanie —
Śpiew, który z nami bity był i pohańbiony.
Śpiew, który z nami wstanie dumnym zmartwychwstaniem.

Gościu z dumnej Florencji! Południowy gościu!
Ręce nasze cię z ruin podnoszą z miłością —
Wytęż ramiona wieży — znak chwały i woli —
Opiekunie nad miastem! Pasterzu pokoleń!

(28 lutego 1946 r.)

z powiatami była zła. Urzędy 
starościńskie powstawały sa­
morzutnie. Poważne trudno­
ści aprowizacyjne miasta na 
tle ogromnego zniszczenia i 
toczących się działań wojen­
nych z miejsca wikłały sytu­
ację. Na front przez Poznań 
przeciągały dwie dywizje II 
Armii Wojska Polskiego, żeg­
nanego przez przybyłego w 
związku z tym do Poznania 
marsz. Rolę-Żymierskiego. Po­
woli i jeszcze ciągle boleśnie 
wygasała wojna w Poznań - 
skiem, gdy większość stała 
już przy swoich warsztatach 
pracy. Takim symbolicznym 
wejściem naszej ziemi na tory 
państwowości polskiej po wy­
zwoleniu była wizyta prezy­
denta Bieruta, uroczyście wi­
tanego przez społeczeństwo w

Poznaniu i Gnieźnie. Zanim 
jeszcze życie polityczne i spo­
łeczne się uformowało — na­
sza młoda administracja pań­
stwowa i samorządowa nie­
mal bez łączności z organizu­
jącymi się równocześnie wła­
dzami centralnymi stanęła 
przed całym szeregiem nie­
zwykłych dla niej proble­
mów...
Z artykułu Dr. Feliksa Widy- 
Wirskiego wojewody poznań­
skiego — opubl. w „Głosie” 
dnia 23. II. 1946 r.

Do pracy...!
...W owe pamiętne dni pozna­

niacy zdali... egzamin obywatelski.
...Zew: do pracy, do pracy! — 

przyciągał robotników do fabryk 
i zakładów, do warsztatów rze­
mieślniczych i sklepów. Napłynę­
ły rzesze urzędników, biuralistek ł 
stenotypistek do punktów, w któ­
rych tworzyły się urzędy, wróci­
li lekarze do szpitali, nauczyciele 
do szkół i księża do kościołów. Już 
w początkach lutego w dawnym 
gmachu gimnazjum Mickiewicza 
ulokowały się władze wojewódz­
kie z pierwszym wojewodą Gwiaz- 
dowiczem na czele. Równocześnie 
ukonstytuowały się władze miej­
skie.

A Poznań ciągle jeszcze płonął, 
trząsł się od huku armat i pękają­
cych bomb. Nocą, w pustych uli­
cach Śródmieścia, na przyfronto­
wych pozycjach obijały się kule 
o mury wypalonych kamienic. 
Krwiste niebo drżało nad dacha­
mi, a poprzez łuny nie przyświe­
cała żadna gwiazda.

We dnie ulicami miasta prowa­
dzono jeńców niemieckich. Długi 
niekończący się pochód szaro-zie- 
lonych indywiduów o tępych i 
złych spojrzeniach. Szli „zwycięz­
cy" spod Warszawy, Kijowa, Sta­
lingradu, ze słonecżhej Grecji f 
Italii z Jugosławii i Bułgarii, » 
Francji i Norwegii — z całej nie­
omal Europy. Ongiś bojom ich to­
warzyszyła „Victoria‘*. chwałę ich 
głosiły fanfary w licznych „Son- 
dermeldunkach"..

(Z art. T. Pasikowskiego 
z dn. 23 II 1946 r.)



W Hamburgu wprowadzono znaki uliczne dla dzieci.. 
Realistyczne rysunki pomogą dzieciom w zrozumieniu nie­
bezpieczeństwa grożo.cego w wyniku gwałtownego wybie­

gania ze szkoły na ulicę...
Fot.: CAF.

MYŚLI 0 WSPÓLNOCIE
s prawa samorządów ro- macalny na kształtowanie by- przedstawicieli m. in. rad ro­

botniczych jest próbie- tu ludzi, na ich zarobki.
mem kapitalnej wagi nie tylko 
dlatego, że stanowi przejście 
do zupełnie nowego stylu ludo- Nie wierzę, aby ludzie pracy
uu Polsce którzy wykazali ta-
władztwa. Niemniej ważna jest ką dojr2’ałoSĆ “polityczną w 

Październiku i podczas wybo­
rów, spodziewali się, że samo 
powołanie samorządów pozwo­
li z dnia na dzień lub z mie- 

Dotąd mówiło się: Fabryka siąca na miesiąc w jakiś rady- 
jest państwowa, a więc two- kalny sposób podwyższać za- 
ja — robotnika, nasza — zało- robki. Na pewno nie tego ocze- 
gi. Tak deklarowano oficjalnie, kują.
Ale w zakamarkach świadomo- Oczekują natomiast — i ma­
ści pokutowało raczej: „Jeśli ją do tego pełne prawo — że 
państwowe, to niczyje"

zasadnicza różnica w stanowi­
sku człowieka pracy wobec 
własności społecznej, jaką 
przynosi instytucja samorządu.

botniczych, dyrekcji i central­
nych zarządów danych branż. 
Komisje rozpatrywałyby spory 
między samorządami a admi­
nistracją oraz wpływały na 
ministrów’ o przyspieszenie za­
łatwiania pewnych bieżących 
bolączek samorządów. Kto wie, 
czy ta właśnie koncepcja nie 
jest właściwsza na doraźny 
użytek.

43"
Problem samorządów dawno 

już przęstał być sprawą kilku 
eksperymentujących przedsię­
biorstw. W samym woj. po-

„stmniP, „1P n„«7P” n-> samorządy stanowić będą gwa 2nańskim _ nie naleiącym 
SSS ó ^zjS'- r„T^Ch™‘|gwta^ " d° .uprze-

*sss- samTdy oraz uiial
^^znTrSy^enM w. dajszyeh. 52 zak.adach dzia-
„„„w,,:.-; ptuuuA j komisje do opracowania
P /' ’ .... CJ1 } zarządzamu zapewnią siaiuidw i przeprowadzenia

Otoz teraz otwierają się per- sobie realną poprawę bytu w ,vvhnrńw Tn
•pektywy ujęcia własności perspektywie - powiedzmy - °"ma20ie j
społecznej w zupełnie inną.for 
mę. Pewna grupa, i to grupa 
wyraźnie określona, a -więc 
pracownicy jakiejś fabryki o- 
trzymują ją pod swoją opiekę i 
zarząd z prawem wypracowa­
nia dla siebie konkretnych ko­
rzyści materialnych. To jest już 
zdecydowanie bliższe człowie­
kowi. Będzie zaś całkiem bli­
skie, gdy życie pokaże, iż me­
tody wykorzystywania tej włas 
ności mają wpływ całkiem na-

Kartki z podróży (6) Od specjalnego wysłannika „Głosu"

Spotkanie z GOLAS BREUGNON

10kU’ . że należy doń podchodzić jak
Ale te właśnie gwarancje najbardziej poważnie.

wiszą jak dotąd w powietrzu. Jeśli już do najbardziej na- 
Bo oto wbrew podstawowym wet konserwatywnych dyrek- 

założeniom ustawy o radach cji przedsiębiorstw dociera 
robotniczych widać już dążenia prawda, że samorządy będą 
do powoływania samorządów, zarządzać przedsiębior- 
jako ciał doradczych przy stwami, a dyrekcje kiero- 
dyrektorze, a nie zarządza- w ać na bieżąco — to czas, by 
jących. Oczywiście, jest to tę prawdę ubrać w szczegó- 
wypaczenie samej istoty samo- łowe przepisy regulujące wza-
rządu i grube nieporozumienie, jemne stosunki.

Z drugiej strony administra- Czas też utworzyć jakieś
cja gospodarcza — broniąc s^a^e instytucje wymiany i na- 
własnych pozycji — opóźnia ukowej analizy doświadczeń 
wydanie zarządzeń wykonaw­
czych, co paraliżuje działal­
ność przedsiębiorstw, a więc i 
rad robotniczych.

Zarysowuje się juz nowa

rad robotniczych. Jak słyszy­
my, poznański oddział Polskie­
go Towarzystwa Ekonomiczne­
go nosi się z myślą powołania 
czegoś w rodzaju społecznego 
instytutu dla spraw samorzą­
dów. Podobno jest już bliski

TV łaściwie go nie spotka- trzech czwartych winnic po­
lem. Ale zdawało mi się wiatu dowozi tu w jesieni

zawsze, że tu gdzieś mieszka owoce ze swoich plantacji, 
serbski serdeczny Colas — Dawno założyliście tę 
Breugnon — kuzyn tego nie- spółdzielnię?
śmiertelnego Rollandowskiego — W r. 1909. 21 producen- 
bohatera, symbolu humoru i tów winorośli założyło tu coś przetwórczej spółdzielni zain-
zdrowia, znawcy prostych' w rodzaju wspólnego przedsię teresowani byliby sami chłopi
prawd życiowych. biorstwa, które miało na celu — właściciele sadów.

Bo winnice prawie tak samo zbyt winogron lub wina. Po-
jak w południowej Francji czątkowo nie było możliwości
pną się po zboczach górskich rozwoju z powodu „ciasnoty
ku słońcu, by je zamknąć w winogronowej’’ na rynku we-
szklanych kuleczkach wino- wnętrznym. Ó wyjściu za gra­

nicę nie było mowy. Nawet 
w pierwszych latach powo-

marmelad, moszcze — owoce 
płynne. Co roku przecież 
olbrzymie ilości owoców mar­
nują się z powodu trudności 
odwozowych i złego magazy­
nowania. W takiej handlowo-

sprzeczność w naszym systemie realizac5i tej myśli. Tak mogła- 
gospodarczym: między dotych- by powstać trybuna dyskusji 
czasową metodą zarządzania między przedstawicielami rad 
administracyjnego, od central- oraz ’c0 się zowie szkoła wie. 
nych zarządów w dół, drogą dzy teoretycznej 0 nowoczesnej
jednoosobowych decyzji i ko­
menderowania, a metodą za­
rządzania zbiorowego, przy 
którym wiele podstawowych 
dla przedsiębiorstwa decyzji

gospodarce.

Jak dotąd wiadomo na pew­
no, że prawem i obowiązkiem 
rad robotniczych jest przede

gron. Tak samo tu, przy winie 
sączy się humor, a ludzie — 
prości ale serdeczni lubią 
mówić i o smutkach i rado­
ściach, o dzieciach swoich i 
zmarłych ojcach.

Pamiętacie — miasteczko 
Colas Breugnona? Poszło z 
dymem. Tyle smutku powiało 
z kartek arcydzieła francu­
skiego postępowego pisarza. I 
tu — w walce z okupantem 
Smederewo legło w gruzach. 
Mówili mi jego dzisiejsi miesz

I jeszcze jedna uwaga — to 
sprawa picia. Tu w Jugosła­
wii nie widziałem pijanych, a 
przecież wino (litr kosztuje 
mniej więcej 12—15 zł) jest 
w powszechnym użyciu. My 
jakoś pić nie umiemy. Swoją

rodzić się będzie u dołu, na wszystkim wytyczanie kierun 
najniższym szczeblu władzy.

Sprzeczność ta będzie się chy

jennych — kiedy głowa była „wódziunię” ciągniemy przy 
w Belgradzie, a ręce i nogi w urodzinach, imieninach, jubi- 
terenie — też były trudności, leuszach, ślubach i nie ślu- 

Dziś spółdzielnia cieszy się bach, wypłatach, stratach, po- 
sławą prawie że europejską, grzebach z radości i smutku. 
Dba o jakość plantacji, do- Pijemy ją na czczo, pod pa- 
starczając dobrych sadzonek, pieros i piwo, by taniej się 
ma swoich naukowców, in- upić. Nie dziw, że bredzimy, 
struktorów, doradców, ba — że fałszujemy: „Góralu, czy 
dalej nawet — pełnomocni- ci nie żal”, wywołujemy 
ków we wioskach. sprzeczki, wymyślamy sobie

Spółdzielnia płaci za wino- od najgorszych lub całujemy
kańcy,, że 5 tysięcy ludzi zna- grona cenę rynkową. Ale gdy się jak homoseksualiści. I 
lazło śmierć w ruinach. uda się jej sprzedać drożej, to choć pod wieloma względami

Niestrudzeni smederewia- nadwyżkę osiągniętą po potrą wyprzedzamy inne kraje, to
nie zabrali się szybko do od­
budowy. Rozwaliska zniknę­
ły, na ich miejscu wyrosły 
nowe domy i zakłady pracy. 
Oglądałem’ je z okna spół- 
dzielni-winiarskiej. W dali 
majestatyczny i leniwy Du­
naj. Tuż przy nim jakby 
olbrzymia szczęka spróchnia­
ła po potworze.

— To jeden z największych 
zamków obronnych w Euro­
pie. Postawni go kniaź Durak 
Brankowić jako bastion nie­
podległości serbskiej w r. 
1430. Po 9 latach zdobyli go 
Turcy. Nowi niewolnicy rau- 
sieli dobudować 9 wież, by 
siały strach i uległość tu, poza 
Wrotami Żelaznymi. Niewola 
turecka narodu 
trwała 5 wieków...

Mój informator mówił o 
tym z przekonaniem, że oku­
panci odchodzą, że czas kru­
szy i upokarza potężne forty, 
a lud — do którego on należy 
— trwa, własnymi rękami bu­
dując swój dzień dzisiejszy i 
jutro.

Usiedliśmy razem przy sto­
le. Nie pytaliśmy się wzajem­
nie o imiona i nazwiska, o 
miejsce pochodzenia. Bo po 
co? Wystarczyło, że wiedzia­
łem, iż jest Serbem i — je­
mu, że jestem dziennikarzem 
z Polski.

Do kielicha nalał mi wina 
o barwie, przypominającej 
wiosenne słońce. Umaczałem 
usta. Doskonałe. O smaku 
nieco cierpkim — jak życie.

— To jest nasze wino —

ceniu pewnego procentu do- — o ile chodzi o trzeźwość — 
płaca członkom. To samo ze daleko jesteśmy za nimi w? 
sprzedażą wina. Drożej — wię tyle.
cej dla dostawców. Dziś spól- ...Potem w domku zacisz- 
dzielnia przedstawia wartość nym wśród winnic spożyliśmy 
blisko 200 milionów denarów, obiad. Słońce schodziło już 
w przeliczeniu około 20 mi- po grzbiecie wzgórza, głaska- 
lionów złotych. jąc promieniami nagie gałę-

— Czy opłaca się uprawa zie winnych roślin, 
winorośli? Nasi gospodarze ze zdziwie-

Mój Serb dał przykład z niem patrzyli na nas, jak gar- 
własnej plantacji 1-hektaro- dziliśmy ich wódką, a praco- 
wej. wicie sięgaliśmy do dna bu-

Ma rocznego dochodu 450 telek po ostatnią kroplę sme- 
tysięcy denarów (45 tys. zł), derowskiego wina
z tego na podatek idzie 35 Polecam je ną_j 
tysięcy denarów, winnicę zje. A na dzień 
uprawia żona, teściowa i syn. polski owoc pły^
A że winnica jest nowa — 
urodzaj daje o 40 procent 

serbskiego większy niż stara.
...Dobrze do wina dolać wo­

dy sodowej. Smakuje jak 
szampan. Myślami jednak 
wędruję do Wielkopolski. 
Przyjechałem tu do Jugosła­
wii, by zobaczyć, co można 
przenieść do nas, co naśla­
dować, albo — czego uniknąć.

Wiem, że Smederewo leży 
na starym szlaku zagranicz­
nych wycieczek . Tak dob­
rych spółdzielni — jak sami 
Serbowie nazywają — specja­
listycznych, w tym wypadku 
winiarskich, nie ma zbyt du­
żo w Jugosławii. Ale jest coś 
w tej koncepcji dla naszego 
terenu.

Cała nasza Wielkopolska od 
paru lat przestawia się na 
sadownictwo. Jak tu w Ju­
gosławii winnice, tak tam 
pod Poznaniem, Kościanem.

Józef

zielkie oka- 
razedni —

EPRZYK

mówił mój przygodny towa- Koźminem ciągnie się sad za
rzysz (wtenczas właśnie pomy 
słałem sobie o Colas Breu- 
' non). — Wysyłamy je do

sadem. Czy nie można by za­
miast niemrawych przedsię­
biorstw skupu owoców i wa-

Belgii, Niemiec Zachodnich, rzyw utworzyć spółdzielni, ty- 
Czechosłowacji. Polski, Austrii pu podobnej do jugosłowiań- 
i Szwajcarii. W minionym ro- skiej w Smederewie, która by 
ku w Polsce zjedliście 430 wa trudniła się kulturą sadowni- 
gonów naszych winogron, czą, skupem, zbytem, i prze- 
któreśmy do was wysłali. W twórstwem?
naszej piwnicy mieszczą się Można by u nas na większą 
3 miFony litrów wina, czyli skalę zacząć produkować 
B00 wagonów! 2163 chłopów oprócz dżemów, powideł 1

Nareszcie kolorowa
Wielu fotografów-amatorów i 

zawodowych od dawna intere­
sowało się u nas fotografią 
kolorową. Nie mamy jednak w 
w Polsce laboratorium, które 
zajmowałoby się wywoływa­
niem i obróbką naświetlonych 
klisz filmu kolorowego.

Już niedługo znikną kłopoty 
osób interesujących się foto­
grafią kolorową. Na podstawie 
umowy z producentami błon do 
fotografii kolorowej w NRD, w 
oparciu o ich licencje, utworzo­
ne zostaną jeszcze w ciągu bie­
żącego roku w Warszawie, Ło­
dzi, Katowicach, a możliwe, że 
i we Wrocławiu — laboratoria 
fotografii kolorowej i tak zwa­
nej odwracalnej.

Przeszkoleni w NRD fachów- 
cy będą nie tylko wywoływać j 
filmy i robić odbitki, lecz tak- ; 
że udzielać fotoamatorom „ko- '! 
lorowym” rad i wskazówek do­
tyczących sposobu wykonywa- i 
nia zdjęć.

HLaboratoria zaopatrywane 
będą we wszystkie potrzebne !i 
materiały i chemikalia, jak '' 
również w błony i aparaturę. 4

(PAP) j

ku działania przedsiębiorstwa 
oraz kontrola bieżącego wyko- 

ba pogłębiać odpowiednio do nawstwa. Można temu i trzeba 
wzrostu siły i dojrzałości rad sprostać — choćby częściowo 
robotniczych. W jaki sposób u- — w ramach posiadanych już 
niknąć takiego zaostrzenia dz[^ uprawnień.
sprzeczności, które by postawi- Stopniowo rady będą wyra- 
ło samorządy i administrację s|-a£ z dotychczasowych upraw 
centralną wobec problemu: kto njeń j administracja będzie 

musiała rozluźniać więzy tak, 
Jedynym sposobem wydaje by rady stały się syntezą 

się takie przekształcenie orga- wspólnoty celów i działa- 
nów administracji gospodar- nia załóg fabrycznych, 
czej, aby zbliżyły się do form Od działania rad, nowej for- 
samorządowych, jakie istnieją my ustrojowej przemysłu, za- 
w przedsiębiorstwach pod- leży nie tylko przyszły model 
ległych. Na miejsce central- gospodarczy Polski, zależy w 
nych zarządów trzeba by więc ogóle przyszłość socjalizmu w 
powołać zrzeszenia samorzą- naszym krajń.
dów z fabryk danej branży, Nie będzie chyba bowiem 
tak by zrzeszenie reprezento- przesady w stwierdzeniu, że 
wało rzeczywistą współ- istota i najgłębsza treść Paź- 
notę interesów wszystkich dziernika zawiera się w wy- 
zarządzanych przez siebie za- zwoleniu inicjatywy i siły mas 
kładów. pracujących, które wyraziły się

Trudno jednak spodziewać w powszechnym dążeniu do 
się, by takie np. centralne za- tworzenia samorządów. A to 
rządy same zechciały prze- świadczy niezbicie, że ludzie 
kształcąc się w kierunku, któ- Pracy w Polsce chcą bu de­
ry by ‘ zapewnił de mokra- wać socjalizm.
tyczne zarządzanie przed­
siębiorstwami samorządowy­
mi. Myślę, że Sejm i rząd będą 
musiały im w tej sprawie od­
powiednio „pomóc”.

Póki zaś istnieją centralne 
zarządy (a istnieć muszą, jak 
długo trwać będzie dotychcza­
sowy system planowania i fi­
nansowania) proponuje się po­
wołanie przy nich rad wy­
twórców — organu dorad­
czego i opiniującego, reprezen­
tującego nadzorowane przed­
siębiorstwa.

Propozycja, zdaje się, jest 
bardzo cenna. Takie „ciała” 
byłyby rzecznikiem wszystkich 
samorządów danej branży, 
przeciwstawiałyby się ciasnym 
interesom zrutynizowanej ad­
ministracji, z czasem zaś stały­
by się podstawą do budo­
wy zrzeszeń samorządowych. 
W „okresie przejściowym” 
bowiem wspólnie z persone­
lem centralnych zarzą­
dów wykształciłyby jakieś no­
we, przystosowane do potrzeb 
dzisiejszych czasów, formy za­
rządzania. Na razie natofriidst 
z całą pewnością przyspieszy­
łyby opracowanie i wydanie 
tych wszystkich niezbędnych 
zarządzeń do uchwały i usta­

li wy o radach robotniczych, któ­
re mają określić bliżej stosun­
ki międzyó-adą a dyrekcją, mię 
dzy radą Robotniczą a zakła­
dową, Radą a instancją nad­
rzędną.

Istnieje także inna koncep­
cja. Mianowicie powołania wo­
jewódzkich społecznych komi­
sji arbitrażowych, złożonych z

Mieczysław SKĄPSKI

Nte ma tego złego...
Gdybym dziś jeszcze raz 

miał zdawać egzamin 
maturalny —- „leżałbym" x 
kretesem. W 1950 roku na 
egzaminie z „NOK" mia­
łem bowiem temat: „Rola 
ztoiązków zawodowych w 
Polsce Ludowej". Szanowna 
komisja była olśniona moją 
odpowiedzią. Czytając bo­
wiem pilnie ówczesną prasę, 
mogłem wyrecytować:
„Związki zawodowe są trans 
misją partii do mas. Zada­
niem ich jest: organizować 
socjalistyczne współzawod­
nictwo pracy, dbać o obniż­
kę kosztów własnych, rozwi­
jać ruch racjonalizatorski, 
walczyć z brakoróbstwem". 
Potem wyjaśniłem szczegó­
łowo, jak to ma wyglądać w 
praktyce i otrzymałem za to 
„piątkę".

Dziś na takie samo pyta­
nie odpowiedziałbym krót­
ko: „nie wiem". Dlaczego — 
zaraz wyjaśnię.

Ob. Kazimierz Dutkiewicz 
z Poznania jest pracowni­
kiem Izby Rzemieślniczej. 
Poza tym jest inwalidą wo­
jennym. „Zacheiało" mu się 
bowiem walczyć w czasie o- 
stainiej wojny pod Tobru- 
kiem i Monte Cassino.

Pewnego dnia ob. D. po­
czuł się skrzywdzonym bra­
kiem zrozumienia dla jego 
inwalidztwa oraz niedoce- 
nieniem jego wysiłkóio w pra 
cy zawodowej przez kierow­
nictwo Izby. Zwrócił się 
więc 19. 10. 1956 roku z 
prośbą o interwencję w tej 
sprawie do Okręgowego Za­
rządu swego Związku Zawo­
dowego Pracowników Prze­
mysłu Drzewnego i Tereno­
wego. Obiecano załatwić. 
30. 10. 1956 roku ob. Dut­
kiewicz przypomina się. 
Znów obiecano załatwić. 
8. 11. 1956 roku wysyła pis­
mo. Odpowiedzi brak. W po­
łowie grudnia telefonuje. 
„Sprawa w opracowaniu" — 
mówią przez słuchawkę w 
Związku. Wreszcie 31. 1. 
1957 roku udaje się jeszcze 
raz osobiście do siedziby 
Związku przy ulicy Słowac­
kiego 22 Przyjmuje go ob 
Witkowski: „Widocznie ak­
ta gdzieś zaginęły. Teraz na 
pewno załatwimy". 19. 2. 
1957 roku — załatwienia 
brak.

Gwoli ścisłości trzeba do­
dać, że ob. Dritkiewicz jest 
członkiem zw. zaw. od 1948 
roku. Przez wszystkie lata 
opłacał regularnie składki i 
o nic nie prosił. Potrzebę ta­
ką odczuł dopiero 19. 10. 
1956 roku.
Po VIII Plenum, moja 

wiedza, o związkach zawodo­
wych wzbogaciła się. Teraz 
na egzaminie powiedziałbym 
jeszcze: „Zadaniem związ­
ków zawodowych jest repre­
zentować interesy pracoro- 
ników i dbać o nie".

.Jak to dobrze, że zdałem 
maturę przed 7 laty.

HAL

Niesforna rakieta
przeleciała samowolnie praw e 1090 ’ m.
Wczoraj amerykański po- który wyrwał się wczoraj 

cisk zdalnie kierowany typu spod kontroli, był pociskiem 
„Matador" wyrwał się spod próbnym. (PAD
kontroli radiowej i spadł w
odludnych górskich okoli­
cach w pobliżu Rock Spring 
(stan Wyoming). Upadkowi 
pocisku towarzyszyła eksplo­
zja.

Dowództwo lotnictwa ame­
rykańskiego informuje, że w 
czasie swojego „nie kontrolo­
wanego lotu“, który trwał 
około półtorej godziny, pocisk 
przebył odległość co najmniej 
tysiąca kilometrów.

„Matador" jest bardzo szyb 
kim pociskiem, zaopatrzonym 
w mechanizm odrzutowy.
Wchodzi on w skład amery­
kańskiego wojskowego wypo­
sażenia atomowego. Pocisk,

Sprostowanie
Do artykułu pt.: „Pod nume­

rem !> przy ulicy Engla” zamiesz­
czonego we wczorajszym numerze 
„Głosu”, wkradło się kilka błę­
dów'. Między innymi: zamiast 
„szczyt Howerki” powinno być: -- 
„szczyt Howerli w Czarnohorze”, 
zamiast: ipowieść pt.: „W wodle” 

— „powieść pt.: „W siodle” oraz 
zamiast „postać Henryka IV” — 
„postać Karola I”.

Za mimowolne błędy autorka 
przeprasza pana Adama Dubow- 
skiego oraz Czytelników.

10 nowych rezerwatów
przyrodniczych 
na Warmii i Mazurach

OLSZTYN. Wojewódzki kon 
serwator ochrony przyredy 
w Olsztynie projektuje utwo 
rzyć na terenie Warmii i Ma­
zur 10 nowych rezerwatów 
przyrodniczych. W wytypo­
wanych na rezerwaty obsza­
rach leśnych znajdują się 
rzadkie okazy flory i fauny.

Nowy rezerwat przyrodni­
czy powstanie m. in. w rejo­
nie leśnictwa Rykownica 
pow. Szczytno, gdzie na za­
nikającym jeziorze Sołtysek 
o obszarze 81 ha rosną rzad­
kie okazy flory. Znajdują się 
tam m. in. stanowiska mod- 
rzewnicy północnej, brzozy 
karłowatej i wierzby mirto- 
listnej.

Obecnie na Warmii i Ma­
zurach znajduje się 30 re­
zerwatów przyrodniczych. 
Największym rezerwatem na 
tym terenie jest jezioro Łuk- 
niany, gdzie gnieżdżą się róż 
ne rzadkie okazy ptactwa

i wodnego. (PAP)



Obwieszczenia
Robotnicza Spółdzielnia Pracy Chemiczna Pral­
nia i Farbiarnia w Poznaniu, ul. Skośna 16/17, 
tel. 22-74 i 524-93 wzywa swoich Klientów, któ­
rzy w latach ubiegłych do dnia 1. 11. 1956 r. po­
wierzonych zleceń dotychczas nie podjęli ~ do 
ich odebrania do dnia 30. 4. 1957 r. Po tym ter­
minie zlecenia te uznane jako mienie porzu­
cone zostaną sprzedane celem pokrycia wszel­
kich należności Spółdzielni, zgodnie z dekretem 
Przewodniczącego Rady Państwa z dnia 18. 9. 
1954 r. i rozporządzeniem Rady Ministrów z dn. 
18. 9. 54 r. (Dz. U. PRL nr 41 z dnia 22. 9. 54 r.)
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Pracownicy ^oszukiwani

PRZYJĘCIA - BANKIETy| 

i uroczystości rodzinne »
organizuje 

RESTAURACJA

„POD KOZIOŁKAMI”
Poznań, Stary Rynek 63/65.

J K622

RADIOODBIORNIKI
KRAJOWE I ZAGRANICZNE 

naprawia,
xestraja,

modernizuje
Inźynier-radiotechnik

„ELEKTROTECHNIKA”
Poznań, ul. Głogowska 33.

4471 h

Toromistrza zatrudnią zaraz Poznańskie Za­
kłady Nawozów Fosforowych w Luboniu, k. Po­
znania. Zgłoszenia osobiste w dziale personal­
ny________________ ;___________ K794
2 kierowników gospodarstw, dobrych organiza­
torów z kilkuletnią praktyką, 5 oborowych 
(szwajcarów) z zamiłowaniem do hodowli in­
wentarza żywego oraz kilku brygadzistów po- 
lowych z praktyką przyjmie zaraz do pracy Dy­
rekcja Zespołu PGR Nielubia pow. Głogów. 
Warunki do omówienia na miejscu po zgłosze­
niu się osobiście. K779
15 robotników niekwalifikowanych do prac bu­
dowlanych na terenie m. Poznania zatrudni za­
raz: Wojewódzkie Zjednoczenie Budownictwa 
Wiejskiego w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 15, 
Dział Organizacji, Zatrudnienia i Płac, pokój 
43, IV piętro. Wynagrodzenie akordowe według 
układu pracy w budownictwie i II strefy płac. 
__________ ___________________ K796
Murarzy, robotników, cieśli, elektryków zatru­
dni zaraz przy budowie domków jednorodzin­
nych Spółdzielnia Mieszkaniowo - Budowlana. 
Zgłoszenia: Poznań, Junikowo, ul. Dziewińska, 
plac budowy. K838
Technika — instalacji elektrycznej, technika ze 
znajomością robót ślusarskich, wodno - kanali­
zacyjnych i gazowych względnie majstrów wy­
sokokwalifikowanych zatrudni z dniem 1. 3. 
1957 r. Spółdzielnia Pracy Remontowo - Budo­
wlana w Kaliszu, ul. Babina 11. Warunki płacy 
do omówienia na miejscu — mieszkań nie zape­
wniamy. K864
Inżyniera wzgl. technika budowlanego z dłuż­
szą praktyką na stanowisko kierownika tech­
nicznego do Miejskiego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego koło Poznania przyj­
mie się natychmiast. Mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia przyjmuje Wojewódzki Zarząd Re­
montów Budynków w Poznaniu, Paderewskie­
go 7. K888
Oborowego z wysokimi kwalifikacjami i długo­
letnią praktyką — (obora hodowlana) zatrudni 
z dniem 1 kwietnia 1957 r. Gospodarstwo Rolne 
Goranin, pow. Gniezno. Warunki płacy wg 
umowy zbiorowej dla pracowników rolnictwa.

K890

Konduktorów, 2 stolarzy na karoserie oraz ze­
garmistrza przyjmie zaraz Dyrekcja Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia. Poz­
nań, ul. Gajowa la. __________K891
Nakladaczkę i pracownika fizycznego do dru­
karni zatrudni Przedsiębiorstwo Spółdzielcze 
w poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K892. ________________
Geodetę i geologa z praktyką zawodową po­
szukuje „Grupa Wiertnicza” przy Wojewódz­
kim Zarządzie Przemysłu. Zgłoszenia należy 
kierować — Wojewódzki Zarząd Przemysłu 
Dział Kadr Poznań, 27 Grudnia 15. K893

kierownika budowy przyjmie od dnia 1. IV. 
957 r. i 5 murarzy zaraz Dyrekcja Zespołu 
Git Klenica, poczta i stacja kolejowa Klenica, 
ow. Sulechów, woj., Zielona Góra. Reflektu­
jmy na siły o pełnych kwalifikacjach. Warun- 
i wynagrodzenia i zamieszkania do omówie- 
ia na miejscu. Podania z życiorysem wzgł. 
sobiste zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Ze- 
połu. K89b
terownika robót budowlanych, instalacyjnych 
uprawnieniami przyjmiemy zaraz. Poznań, ul. 
hudoby 24, pokój 18. ____^693g
ierowca-mechanik z I kat. prawa jazdy za- 
ieszkały w Poznaniu potrzebny. Wojewódzka 
omenda Straży Pożarnych w Poznaniu^ ul. 
fasztalarska 3. 4729g
sbrojarzy, 15 cieśli, 20 robotników na budowę 

terenie Międzynarodowych Targów Poznań- 
ich przyjmie zaraz Budowlana Spółdzielnia 
acy im. 22 Lipca w Poznaniu, Chwaliszewo
/ca K914

St. księgowego na samodzielne stanowisko w 
Zakładzie Rolnym w powiecie Nowy Tomyśl 
zaangażuje z dniem 1. 3. 1957 r. Zarząd Główny 
Rolniczych Zakładów Doświadczalnych WSR w 
Poznaniu, ul. Kantaka 2/4. Wymagana znajo­
mość branżowego planu kont dla rolnictwa oraz 
praktyka w księgowości rolnej. K916

BETONIARKI
tory kolejki polnej, wywrotki, wibratory, silniki 

elektryczne 1 KM, 1400 obrotów 
kupi:

SPÓŁDZIELNIA PRACY „MINERAŁ” 
w Poznaniu, stary Rynek 73, tel. 21-64.

4881g

Kopalnia
„Przyjaźń Narodów”, 
Żary, pl. Inwalidów 12 

zakupi

łańcuch Galla
o podzlałce 1‘A”, sze­
rokość 19,8 mm, ilość 
3—4 mb, poniemiecki 
lub pochodzenia zagra . 
nicznego. Ewentualne 
oferty prosimy zgłosić 
pod adresem dyrekcji.

K753

BARAK
drewniany, składany, 
o dużej powierzchni 

zakupi
Przedsięb. Sprzedaży 
Okaz. „Bazar” w Po­
znaniu, ul, Taczanow­
skiego, tel. 651-38.

K716

SILNIK kompletny i 
zapasową skrzynię bie­
gów do samochodu 
„CITROEN” (czwórka) 
w dobrym stanie kupi 
zaraz Rejon Lasów 
Państwowych, Wągro­
wiec. K889

Odpady opon 
rowerowych

sprzedadzą
Zakłady

Przemysłu Gumowego 
„STOMIL”

Poznań, ul. Starołęcka
18. K922

KASĘ PANCERNĄ 
średniej wielkości, o- 
koło 60X50 cm 

zakupi
przedsiębiorstwo pań­
stwowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4874g.

Praca
Kupno2 uczni stolarskich — 

specj. meble nowoczesne 
i stylowe przyjmiemy za­
raz. Bracia Nowaccy, 
Swarzędz, Nowowiejska 9, 

4340g

Części 1 zespoły samocho­
dów i ciągników, nadają­
ce się do regeneracji ku­
puje: Autometal, Poznań, 
Dąbrowskiego 105, tel. 
625-94. 3343g
Kupię maszynę do pro­
dukcji lodów, około 30 li­
trów oraz termosy. Knast, 
Poznań, 23 Lutego 38.

423żg

Gosposia samodzielna, w
1 średnim wieku, do pro­

wadzenia domu (domek 
[ jednorodzinny) potrzebna.

Poznań, Kasztelańska 46.
4370g

Murarz poza godzinami 
pracy potrzebny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4414g.
Robotnika znającego pro­
dukcję dachówek cemen­
towych przyjmę na stałe 
do pracy. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 44l8g.
Monterów samodzielnych 
w pracach chłodniczych, 
na stałą pracę i na do­
brych warunkach poszu­
kują: Zakłady Chłodnicze, 
Poznań, Piekary 16/17, Pa­
saż Apollo. 4500g

Kupię maszynę ełektrycz 
ną na siłę do mielenia 
mięsa i elektryczną su­
szarkę do naczyń. Wiado­
mość: Poznań, Chudoby 7 
m. 16, tel. 98-44. 4245g
Konserwator do lodów 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4338g.
Proszek ścierny oraz łom 
szmerglowy kupuje F-ma 
„Korund”. Żabikowo, pl. 
Wolności, tei. 47. 44I5g
Pianino markowe kupię. 
Oferty do. Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4417g.Poszukuję pilnie kultural­

nej pani do dwumiesięcz­
nego dziecka. Warunki do 
omówienia. Zgłoszenia kie 
rować do portierni Colle­
gium Chemicum, Poznań, 
Grunwaldzka 8. 4510g

Samochód „Ifa" lub „Sko­
da” w dobrym stanie, do 
60.000 zł kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4480g.

Oborowy i kowal-traktó- 
rzysta (samotni) potrzebni 
zaraz na prywatne gospo­
darstwo. Oferty Biuro
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 4516g.
Fryzjerka potrzebna za­
raz. Stanisław Winter, 
Rogoźno Wlkp., ul. Poz­
nańska 13, zakład fryzjer­
ski. 4531g

Motocykl „Awo" lub „Ja­
wa” nowy kupię. Poznań, 
tel. 31-44. 4486g
Dynamo do gaiwani2acji 
200 do 300 amper oraz to­
karnię do metalu, nowe­
go typu, od 1 do 1,5 m to­
czenia kupię. Więcek, O- 
strzeszów, Sienkiewicza 
13. 4535g
Magnetofon walizkowy, 
nowy, kompletny kupię 
zaraz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla I6859p.

Pomoc domowa do leka­
rza potrzebna zaraz, Wa­
runki dobre. Poznań. Li­
belta 22 m, 6. 16866p
Ucznia malarskiego przyj 
mę. Zandecki, mistrz ma 
larski, Czempiń. 16870p

Kupię piłę taśmową, Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 16875p.

Dla syna, lat 17 poszuku­
ję nauki u zegarmistrza- 
złotnika. Ziółkowski, Dłu 
ga Goślina. 16877p

Samochód osobowy w do­
brym stanie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4174g.

Emerytka szuka pracy z 
noclegiem u pracującego 
małżeństwa z dzieckiem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4572g.

Deski na płot lub gotowy 
płot drewniany kupię. Po 
znań, tel. 44-93. 4986g
Altanę lub domek campin 
gowy kupię. Poznań, tel. 
44-93. 4987g

Nauka Rozpylacz - rewolwer na­
tryskowy, mały, malarski 
kupię. Poznań, Kościusz­
ki 82 m. 3. 4578g
Kupię pianino. Poznań, 
Kniewskiego 6, tel. 625-19.

4588g

Tańców nowoczesnych, 
ludowych wyucza: Szczur 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

4071g

n OGŁOSZENIA DROBHE >
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po 
lecą: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 4233g
Maszynę do szycia z okrą 
głyra czółenkiem sprze­
dam. Poznań, Nowowiej­
skiego 27 m. 5. 4358g
Sprzedam maszynę tryko 
tarską do wyrobu swe­
trów „Meda”: Poznań, Ka 
sprzaka 57 m. 3. 4466g
Urządzenie elektrowni 
domowej (wiatrowej), wy 
sokość masztu 23 m sprze 
dam. Gruszecki, Kostrzyn 
Wlkp., Poznańska 59.

16746p
Sprzedam kółeczka zęba­
te do aparatu „Devorda” 
do czyszczenia rur. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16862p.
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską „Meda” (z nową 
instrukcją). Smektała, Le 
szno, Antoniego 10, tel. 
868. 18863p
Maszynę do wyrobu swe 
trów „Meda” I 1 II sprze 
dam. Gniezno, Witkow- 
ska 37 m. 2.______  16865p
Kompletne umeblowanie 
do 3 pokoi i kuchni sprze 
dam. Gorzów, ul. 30 Stycz 
nia 11 m. 10. _____  16867p
Sprzedam platformę kon 
ną, 5-tonową, na gumach. 
Warunki płatności dogod­
ne. Franciszek Pustko- 
wiak, Grzebienisko, pow. 
Szamotuły. 16868p
10 uli warszawskich 
pszczołami sprzedam lub 
zamienię na motocykl 
Kroker, Witkowo, pow 
Gniezno.__________ 16871p
Motocykl „Jawa" 250 ccm, 
nowy z przesyłek PKO 
sprzedam. Bochyński, O- 
dolanów, ul. Strzelecka 
42 powiat Ostrów Wlkp.

16874p
Urządzenie zakładu fry­
zjerskiego w dobrym sta 
nie sprzedam. St. Wiśniew 
ski, Zbąszynek. 17 Stycz­
nia 44. 16878p
Umywalnię 1 akwaria 
30X25 sprzedam. Poznań, 
Garncarska 1 m. 6. 4210g
Lampy radiowe, nowe EL 
11, LFM 11, EBF 11, AK 2, 
AL 4, VY 2, CL 4, Res 964 
oraz najnowszych typów 
sprzedam. Poznań, Garba- 
ry 85 m. 8, II piętro.

4956g
Lekką przyczepę motocy­
klową (aluminiową) sprze 
dam. Poznań, teł. 44-93.

4988g
Stół średnicy 125 cm roz­
ciągany tanio sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
105 m. 4. 4579g
Fortepian „Ibcch” krót­
ki, jak nowy sprzedam. 
Poznań, Chlebowa 14 m. 
2. 4584g
Szafę biurową — dąb, z 
szufladami w bardzo do­
brym stanie sprzedam. Po 
znań, Poznańska 33 m. 5 

 4577g
Lokale

Młody na stanowisku 
spiesznie poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2863g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego 
najukochańszego męża i naszego tatulka, śp.

Włodzimierza Lineburga
odprawiona zostanie msza św. w niedzielę, dnia 
24 lutego 1957 o godz. 9 w kościele *w. Marcina.

Zona 1 córki

nach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7, teł. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych. 4586g
Kto udzieli korepetycji z 
matematyki i fizyki za­
kres 9 klasy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4583g.

Sprzedaż
Sprzedam złoty zegarek 
„Schaffhausen", jak no­
wy, 8 800 zł. Poznań, Mur 
na 3a m. 3. 4194g
Maszynę elektryczną do 
szycia grubych skór, fir­
my „Frobana”, nieużywa­
ną sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 5l07g.

Dnia 4 lutego 1957 w Inowrocławiu, zasnął w 
’anu, w wieku lat 86, po długich i ciężkich cier- 
ńeniach, śp.

dr msd. Bilesław Hanasz
Pochowany w Strzelnie.
Msza św. za spokój duszy Zmarłego odprawio- 

la zostanie w kościele OO. Bernardynów w Po- 
maniu, dnia 28 lutego br. o godz. 7.15.

O tym Krewnych, Przyjaciół i Znajomych za- 
w ciężkim smutku pogrążone

żona i dzieci
Inowrocław. Toruńska 8 m. 3. _____  Ś846g

Dnia 21 lutego 1957 r. zmarł po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., nasz nade wszystko ukochany, nigdy nieza­
pomniany syn i brat, śp.

Henryk Kaniasty
student Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych 

przeżywszy lat 26.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25. 

2. 57 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie. Ciężko strapieni

rodzice, brat ' rodzina
Poznań, Garbary 28 ra. 24. 5144^

Pokoju pustego poszukuje 
dwoje spokojnych starusz 
ków — małżeństwo, rów 
nież na prowincji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4448g.
Poszukuję pokoju z kuch­
nią, przedmieście niewy­
kluczone. Gruszczyński, 
Poznań, Łucznicza 9, od 
godz. 15—17. 5127g
Kto odstąpi pokój ewen­
tualnie do remontu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4049g.
Zamienię z pracownikiem 
instytucji wojskowej mie 
szkanie przy ul. Wojska 
Polskiego (Sołacz), ładny 
pokój z kuchnią, łazienką 
samodzielne, słoneczne, 
na mieszkanie 2-pokojo- 
we z podobnymi przyna- 
leżnościami, tylko samo­
dzielne (najchętniej Jeży­
ce, Grunwald). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4769g.
Zamienię 1 pokój z kuch­
nią w śródmieściu, na 2 
pokoje z kuchnią samo­
dzielne w śródmieściu. 
Warunki do omówienia. 
Poznań, Czerwonej Armii
U m. l.___________4513g
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne pokój z kuch­
nią, na samodzielne — po 
kój z kuchnią i łazienką 
w śródmieściu, parter wy 
kluczony. Korzystne wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4515g.

Zamienię pokój 53 m2 z 
kuchnią, na 2 mniejsze z 
kuchnią. Sikora, Poznań, 
Chełmońskiego 2 m. 3.

4508g
Lekarz - dentysta poszu­
kuje pokoju na gabinet 
(3 godziny wieczorem). 
Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
515-83. 4813g
Zamienię samodzielne mie 
szkanie dwupokojowe na 
jednopokojowe i pokój 
lub dwa oddzielne poko­
je. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4529g.
Pokój z kuchnią, przed­
pokojem, willowe, I ptr., 
w Katowicach — Piotro­
wicach zamienię na rów­
norzędne w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 4555g.
3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką w Bydgoszczy za­
mienię na takie samo lub 
mniejsze mieszkanie w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” 
Bydgoszcz, Pomorska 1 
pod nr „2216”. K843

Nieruchomości
Kamienice, domy handlo­
we, wille, domki jednoro­
dzinne, parcele oraz go­
spodarstwa rolne poleca 
— poszukuje: Hinz, Po­
znań, Piekary 19. 2827g
Parcelę ładną w dzielnicy 
willowej, blisko tramwa­
ju, od 800 m-' kupię za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4092g.
Willę przy tramwaju 135 
tys. zł. Barak trzypokojo­
wy, 2500 m2 ogrodu 100 000 
zł oraz kilka kamienic, 
parcel poleca — poszuku­
je: Metelski, Poznań, Czer 
wonej Armii 23. 4105g
Kamienicę komfortową, 
blisko śródmieścia, wille, 
parcele zadrzewione, go­
spodarstwa rolne oraz róż 
ne nieruchomości sprzeda: 
Pracel, Poznań, Szymań­
skiego 8. 4126g
Poszukuję placu 2—3 tys. 
m2, najchętniej z zabudo 
waniami i uzbrojeniem 
lub ewentualnie możliwo 
ścią doprowadzenia wody 
i siły, na produkcję ele­
mentów budowlanych. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4279g.
Kupię domek jednorodzin 
ny z,wolnym mieszkaniem 
do 60 000 zł względnie za­
mienię domek jednopię­
trowy dwurodzinny z wol 
nym mieszkaniem (2 po­
koje z kuchnią) w Lesz­
nie, centrum miasta. Po­
średnicy wykluczeni. O- 
ferty: Jasiak, Leszno, pl. 
dr. Metziga 24. 4558g
Dwie parcele uzbrojone 
w Poznaniu sprzedam lub 
wydzierżawię. Wiado­
mość: Chorzów, Dobro- 
dzieńska 5, tel. 412-22.

K831
10 ha sadu 11-letnlego 
wraz z murowanymi zabu 
dowaniami w woj. po­
znańskim — 310 000 zł po­
leca: Wojtowicz, Byd­
goszcz, Zduny 9. K842
Willę Jednorodzinną z wol 
nym mieszkaniem, 2500 
m2 ogrodu owocowego w 
Gnieźnie zaraz sprzedam. 
Informacje: Gniezno, Dal- 
koska 17 m. 9. 16864p
Gospodarstwo 3 ha ziemi, 
20 ha lasu, z hodowlą nu 
trii, domem 3-ookojowym, 
blisko miasta sprzedam 
200 000 zł lub zamienię na 
dom z ogrodem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16872p.
Dom Jednorodzinny, wol­
ny, z ogrodem ca 2 mor­
gi w mieście powiatowym 
kuplę. Szymaniak, Nowy 
Tomyśl, pl. Niepodległo­
ści 20. 16873p
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 28, tel. 
87-95. 4815g
Młyn wodny (3 tony prze 
miału), 14 ha dobrej ziemi, 
budynki murowane, mie­
szkalny 6 pokoi, 150 drzew 
owocowych spiesznie
sprzedam — cena 450 000 
zł. Pośrednicy wyklucze­
ni. Zgłoszenia: Zell, Sło- 
wikowo, pow. Mogilno.

4864g

Lekarskie
Lekarz - dentysta Jawo- 
rowicz nrzyjmuje przed i 
po południu. Poznań. Mic 
kiewlcza 24. Specj. nowo­
czesna technika steelono- 
wa. Protezy w czterech 
dniach, reperacje protez 
na poczekaniu. 1247g
Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 10 przyjmuje co­
dziennie. Specjalność: no 
woczesna technika stee- 
lonowa. Ceny przestępne 
dla świata pracy. 2823g

GRRANT. Ta.
Wieczne pióra 
Ołówki automatyczne 
Automatyczne pióra kulkowe

produkcji f-my

GARANT - WEK 
ERICH MUCKE

Łeipzlg C 1, Goldschmidfsfr. 28 
Niemiecka Republika Demokratyczna

K888

Łoża ichrsk i rewoiwerówek
do długości 4 000 mm 
DO SZLIFOWANIA 

przyjmie

Wrocławska Fabryka Urządzeń Mechanicznych
Wrocław, ul. Grabiszyńska 281. 

Wykonanie solidne i terminowe.
K795

Dr Paszkowski, specjali­
sta w chorobach skórnych 
— wenerycznych przyj­
muje Poznań, Matejki 51 
(przy Parku Kasprzaka), 
godz. przyjęć od 7—8.30, 
12—14, 19—20, tel. 836-33.

 4750g

Różne
Wigum naprawia opony, 
dętki, śniegowce, buty gu 
mowę, obuwie na kau­
czuku. Poznań, Strzelec­
ka 21, tel. 96-40. 766g
Uwagal Przyjmuję do far­
bowania skóry baranie, 
inne futerkowe oraz fu­
tra. Farbiarnia Futer, Po­
znań, Wronfseka — naroż 
nik Mokrej. 1066g
Posiadam koncesję na 
przetwórstwo spożywcze, 
poszukuję wspólnika z lo­
kalem. Szczegółowe ofer­
ty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3904g.
Najmodniejsze hafty ma­
szynowe na wszelkich 
tkaninach, welony, szale 
balowe, w Jednym dniu, 
plisowania, raereżki, o- 
krętki, dziurki, paski, gu­
ziki wykonujemy termi­
nowo. „Haftoplis" Po­
znań, Mylna 24 (Jeżyce). 
____ 3973g
Odstąpię udział w sklepie. 
Koncesja na galanterię, 
(miasto wojewódzkie — 
centrum), również możli­
wość zamiany mieszkania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4474g.
Posiadam uprawnienia z 
branży metalowej i go­
tówkę, poszukuję lokalu 
lub wspólnika, posiada­
jącego lokal. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4484g.
Suknie balowe, ślubne, we 
lony wypożycza: „Elegan 
cja” Poznań, Czerwonej 
Armii 9. 4563g
Kto przyjmie do warszta­
tu radiotechnicznego prak 
tykanta na pół roku. Wa 
runkl do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4589g.
Bezdzietne małżeństwo 
przyjmie na własne dziec 
ko płci obojętnej, do rocz 
ku. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16869p.
Kto wykona odlewy ma­
szyn (50 cm) oraz prace 
tokarsko - szlifierskie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16876p.
Obuwie na kauczuku, mi- 
krogumie, buty gumowe, 
opony, dętki naprawia 
„Wigum”. Poznań, Strze­
lecka 21, tel. 98-40. 4582g

Matrymonialne
Panna lat 26 z wyższym 
wykształceniem pozna po­
ważnego pana do lat 35. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4043g.
Kawaler lat 46, rolnik, do­
bry gospodarz zapozna 
pannę lub wdowę w celu 
matrymonialnym, posia­
dającą gospodarstwo rol­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4059g.

Szatynka przystojna, po­
siadająca nieruchomość 
hodowlę zwierząt futerko­
wych, pozna pana do lat 
45 na wyższym stanowi­
sku. Rozwledzenl wyklu­
czeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla J039g.________________
Dwie panie lat 27 l 32 wy­
kształcone, posiadające 
własne mieszkanie i nie­
ruchomość poznają w ce­
lu matrymonialnym solid 
nych panów do lat 40. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4060g.
Wdowa lat 32 sympatycz­
na, religijna, blondynka z 
braku znajomości pozna 
kulturalnego pana na sta­
nowisku (elektrotechnik 
lub radiotechnik) do lat 
37. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4085g.
Jeśli pragniesz poznać o- 
sobę odpowiadającą Ci 
wiekiem, upodobaniami, 
wykształceniem, zawo­
dem, prześlij swój adres 
do Biura Matrymonialne­
go Poznań 1, skrytka pocz 
towa 103 w celu otrzyma­
nia bezpłatnego informa­
tora. 4180g
Wdowa bezdzietna, po 
50-tce, dobrze sytuowana, 
zapozna pana do lat 80. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4202g.
Panna, handlowiec, mate­
rialnie niezależna, pozna 
pana kulturalnego do lat 
50, w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4229g.
Panią, zgłaszającą się na 
ogłoszenie matrymonialne 
z dnia 6 bm. nr 2538g, bar 
dzo przepraszam za nie­
stawienie się zgodnie z -o- 
fertą (po czasie odebra­
ną). Proszę o podanie ■- 
dresu celem skontaktowa 
nia się. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 4242g.
Dwie panie w wieku 29 
i 43 lat niezależne z bra­
ku znajomości poznają 
panów kulturalnych na 
stanowiskach do lat 30 1 48 
(wdowcy, rozwiedzeni 
niewykluczeni) w celu ma­
trymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 4288g,
Samotny kupiec pozna 
pannę do lat 35, miłą, kul 
turalną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 4318g.___________
Panna lat 21, brunetka, 
znająca krawiectwo, dzie- 
Wiarstwo, zapozna pana 
do lat 30. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4395g.
Wdowiec lat 30 z dwoj­
giem dzieci, ślusarz, po­
szukuje solidnej żony, 
panny lub wdowy bez­
dzietnej, posiadającej mie 
szkanie. Poważne oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 4446g.
Kawaler na stanowisku 
z braku znajomości pozna 
przystojną pannę lub 
wdowę bezdzietną doma- 
torkę do lat 48, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4449g.
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Kierownik Biura Ogłoszeń RSW „Prasa" — K. Woźniak 
jest na urlopie. Szkoda, hó mógłby nam wiele powiedzieć na 
temat rozwoju tej placówki. On przecież ją zakładał, on przyj­
mował w 1945 roku pierwsze ogłoszenie do „Głosu". Rozma­
wiamy więc z jego zastępcą, p. Krystyną Nowakowską.

— Jak kształtuje się napływ ogłoszeń?
— Do października ub. roku przeważały sprzedaże i ogło­

szenia mieszkaniowe. Obecnie przeważają ogłoszenia oferują­
cych i poszukujących pracy. Zwiększyła się również liczba 
ogłoszeń poszukujących uczniów, sił biurowych, chałupników, 
maszyn i surowców oraz lokali handlowych.

Setki ludzi przewija się co­
dziennie przez skromne lokale 
Biura Ogłoszeń. Każdy z nich 
ma coś do zaoferowania, albo 
też pragnie coś nabyć. Ogłosze­
nie w prasie ułatwia transak­
cję. Ten pan wpłacający należ­
ność za ogłoszenie, które przyj­
muje pracownik Biura Bogdan 
Antoniewski, to rzemieślnik St. 
Cegłowski. Poszukuje kwali­
fikowanej bieiiźniarki. Nie 
pierwszy raz daje ogłoszenie do 
„Głosu". — Sądzę — mówi 
nam — że i tym razem wynik 
będzie pozytywny...

X

i
Widzicie te ty­

siące ofert? Właś­
nie p. Barbara Ko 
ralewska wyjmuje 
kilka z nich, aby 
za chwilę wręczyć 
je adresatowi. Je 
żeli już mówimy o 
ofertach, nie od 
rzeczy będzie za­
poznać się z kilku 
cyframi. Obroty 
Biura Ogłoszeń 
wzrosły ostatnio o 
150 proc. Samych 
ogłoszeń drobnych 
wpływa dziennie 
przeciętnie 120 
sztuk. Ich wydru­
kowanie zajęłoby 
z górą pół strony 
„Głosu". Ogłoszeń 
dużych (wyłącza­
jąc nekrologi) w 
miesiącu styczniu 
bież, roku dano 
720 sztuk (w roku 
1.956 tylko 450). 
A więc ruch coraz 
większy...

X
Łóżko

sprzedam
(Oferty—

„Biuro

Ogłoszeń")

Stronę biurowo-koresponden- 
cyjną ma pod siooją pieczą p. 
Krystyna Białkowska, długo­
letnia pracownica Biura. Pa­
mięta wiele. Opowiada nam de 
kawsze szczegóły. Jeden z nich 
muszę przytoczyć. Pani P. — 
stała mieszkanka Poznania, 
dala ogłoszenie o sprzedaży ma 
szyny do szycia, podając zara­
zem swój adres. Ogłoszenie po­
skutkowało. .Maszynę sprzeda­
ła. Jakież było jednak jej zdzi. 
wienie, gdy po pewnym czasie 
otrzymała paczkę z Ameryki. 
Zdziwienie tym bardziej uza­
sadnione, że w kraju tym nie 
posiadała żadnych krewnych 
ani znajomych. Zagadka wy­
jaśniła się z załączonego listu. 
„Głos" trafił do Ameryki, a o- 
g los zenie w nim zamieszczone, 
zupełnie przypadkowo, przeczy­
tają, jej znajoma, którą losy 
wojny tam rzuciły, a o której 
pani F. nie miała, żadnych wia­
domości...

klient?
Niejaki ,,B. B. z Jeżyc" 

(przypuszczalnie sprze 
dawca) zabierając głos 

na temat naszego artykułu 
„Chcemy handlu — bez roz­
kładu jazdy" wystąpił jako 
„obrońca spracowanego, nie­
jednokrotnie maltretowane­
go personelu sklepowego".

Pan B. B. stwierdza, że „go 
dżiny handlu są unormowa­
ne po to, by ludność zaopa­
trywała się w wyznaczo­
nym czasie". Rzeczywiście... 
Dodać jeszcze, że handel tył 
ko po to istnieje, żeby per­
sonel mógł zarobić — a wszy 
stko będzie zrozumiałe. — 
Sprzedawca — nasz pan, pro 
szę klientów, on wyznacza 
czas, on nam łaskawie sprze­
daj e, my jesteśmy mizernym 
dodatkiem do handlu. Ba, 
klient to... wróg klasowy! Nie 
inaczej: „czy robotnik kupu­
je w sklepie nocnym, czy też 
rozpieszczone*, damulki, inży­
nierzy i inna nowoczesna in­
teligencja?" — pyta B. B.

Nie chcemy, panie B. B„ „za 
prowadzić ponownie niewol­
nictwa handlowego" ani 
„obalić zdobyczy socjal­
nych". Sprzedawca (trzeba 
to panu wyjaśnić) jak każdy 
inny ma prawo do 8-godzin- 
nego dnia pracy i nikt tego 
nie neguje. Dlatego nie mówi 
my o przedłużeniu jego 
godzin pracy, tylko godzin 
handlu, a to chyba róż­
nica, Proponujemy nato­
miast pracę zmianową. Tym­
czasem B. B. z Jeżyc chciał- 
by (cytuję) „zamykać sklepy 
już o godzinie 17-tej, niech 
ten sprzedawca też się czło­
wiekiem czuje". A czym wo­
bec tego jest klient? Pracuje 
przecie tyle samo, a ponadto 
traci czas biegając codzien­
nie po sklepach w poszukiwa 
niu artykułów codziennego 
użytku, stoi równie często w 
kolejkach, bo brak towaru.

Nie bądźcie obojętni!
Im więcej drzew w mieście, tym 

ono piękniejsze, tym „zdrowsze”. 
Nic więc dziwnego, że w trosce 
o nasze miasto Wydział Gospodar­
ki Komunalnej Prezydium kosz­
tem około 350 tys. złotych zasadził 
jesienią ub. roku 8000 młodych 
drzewek na ulicach Poznania.

— Będzie Poznań wiosną zielo­
ny — cieszyliśmy się — oby tylko 
silne mrozy nie zniszczyły drze­
wek!

Większych mrozów dotychczas 
nie mieliśmy, ale mimo to bardzo 
dużo drzewek zmarnowało się... 
z powodu chuligańskich wybry­
ków. Tacy 12- czy 13-letni szkod­
nicy próbując swoich sił, poury­
wali korony drzewek, powyciągali 
paliki. Najsmutniejsze zaś, że do­
rośli często nie reagują na owe 
„wyczyny”. (Ro)

Powiatowa Stacja
Pogotowia Ratunkowego
w Poznaniu

Początkowo myślano o uru 
chomieniu takiej stacji z sie 
dzibą w Swarzędzu, później 
jednak od koncepcji tej od­
stąpiono, uważając, że naj­
słuszniej będzie stację po­
wiatową. wyodrębnioną z 
wojewódzkiej, zlokalizować 
w Poznaniu.

Ostatnio, jak się dowiadu­
jemy, projekt ten przeszedł 
w stadium realizacji i już w 
II kwartale br. (najprawdo­
podobniej w kwietniu) po­
wiat poznański uzyska uprag 
nioną własną stację Pogoto­
wia. Zapewniono tabor (ka­
retki) i personel. Chodzi tyl­
ko o wybór lokalu. (San)

Na koniec błyskawiczny 
konkurs (bez nagród). Na­
leży odpowiedzieć na. 3 py­
tania. 1. Co robi ten przy­
stojny mężczyzna? Czyta 
listy miłosne'? Może prze­
gląda ranną pocztę, jaka 
wpłynęła do redakcji? Nie! 
Ani jedno, ani drugie. Po 
prostu p. Jerzy Wrzaskała 
przegląda oferty, które 
wpłynęły na, ogłoszenie. 2. 
Ile kopert leży przed nim? 
Może 20, 50 lub 100 sztuk? 
Nie! Bo dokładnie 152 sztu- 
ki(!). Tyle ofert wpłynęło 
na jedno Ogłoszenie zamie­
szczone' w „Głosie". 3. Na 
jakie ogłoszenie? Wolna po­
sada, ma trymc, nia Ine, 1.u b 
mieszkaniowe? Tak, właśnie 
to ostatnie.

*
Tekst: Florian Maciaszczyk 
Zdjęcia: Kaz. Przychodzki

Z braku czasu musimy ku­
pować, co nam handel daje. 
Ale to nie jest ten darowany 
koń, o którego wiek nie moż­
na pytać. Nikt nam przecież 
łaski nie robi, że sprzedaje!

Trzeba to w końcu zrozu­
mieć: handel musi się do­
stosować wreszcie do potrzeb 
klienta. Mamy równe prawo 
jak sprzedawcy domagać sie 
ochrony naszych (klientów) 
interesów. Dlatego żądaliśmy 
rozważenia propozycji prze­
dłużenia godzin handlu. 
Chcemy kupować chleb bez 
ścisku, wywołanego powszech 
nym niepokojem, że „już za 
pięć szósta, więc zamkną 
sklepy". I dlatego chcemy 
przedłużenia godzin sprzeda­
ży. Jak sobie to wyobraża­
my? — pyta pan B. B. Nic 
sobie nie wyobrażamy, ina­
czej nazywalibyśmy się Miej 
skim Zarządem Handlu. Na 
to powołano przecież tę in­
stytucję, by kierowała i or­
ganizowała miejski handel. 
Niech rozwiąże ten problem 
tak, aby ..pogodzić" sprze­
dawcę i klienta, (zs)

Która
najpiękniejsza ?

Komitet organizacyjny kon­
kursu na Miss Wielkopolska 
przyjmuje zgłoszenia kandyda 
tek z Poznania i całego woje­
wództwa. Kandydatki zamiej­
scowe mogą zgłaszać swój 
udział osobiście lub listownie, 
przy czym obowiązuje podanie 
wieku, imienia i nazwiska, 
adresu, zawodu łub uczelni 
oraz nadesłanie zdjęcia (for­
matu pocztówkowego), na któ­
rym widoczna byłaby cala syl 
wetka. Jedynym- warunkiem 
jest ukończenie 18 lat. Młod­
sze kandydatki mogą również 
stawać do konkursu, lecz mu­
szą przedłożyć wówczas pisem­
ną zgodę rodziców. Zgłoszenia 
należy kierować do Komitetu 
Budowy Parku Kultury w Poz 
naniu, ul. Armii Czerwonej 
80/82 (Gmach Prezydium 
MRN) pokój 206.

Wyboru najpiękniejszej do­
kona specjalnie powołane ju­
ry.

Ostateczna prezentacja kan­
dydatek na najpiękniejszą ko­
bietę. Wielkopolski, połączona 
będzie z pokazem modeli PPKK 
przy czym w roli modelek wy­
stąpią kandydatki na Miss. 
Komitet organizacyjny kon­
kursu, który dochód, z tej im­
prezy przeznacza na budowę 
Parku Kultury w Poznaniu wy 
znaczył 8 nagrody dla trzech 
najpiękniejszych. Miss Wiel­
kopolska otrzyma l nagrodę — 
złoty zegarek, a dwie ^wice­
miss" piękne kołnierze z lisów: 
platynowego, niebieskiego, lub 
srebrnego. Ponadto wszystkie 
trzy będą udekorowane odpo­
wiednimi szarfami.

Dotychczas zgłosiło się. oko­
ło 20 kandydatek, z których 
niemal każda zadaje niepoko­
jące ją pytanie:

— Csy poprzedniczki są 
piękniejsze ode mnie?

Odpowiedź na to otrzymają 
w kwietniu! (Ro) c

Teatry
OPERA — g. 19 „Legenda 

Bałtyku"; POLSKI — g. 19 
„Angelica"; NOWY — g. 19 — 
„Brat marnotrawny; OPERET­
KA POZNAŃSKA — g. 19 „We­
soła wdówka"; SATYRY — g. 
20 „Jutro pogoda"; KOMEDIA 
MUZYCZNA - g. 20 „Karna­
wałowe igraszki"; LALKI I 
AKTORA — g. 16.30 „Baśń O 
pięknej Parysadzie".
Kina

APOLLO — g, 10—18 „Zie­
mia" (polski): BAŁTYK — g. 
10—16 „Wypadek na ulicy" 
(bułg.), g. 18 „Ali Baba i »4fi 
rozbójników" (franc., lat 16), 
g. 21.30 — koncert filmowo-roz 
rywkowy; MUZA — g. 10—20 
„Berliński romans" (NRD): 
RIALTO — g. 10—20 „Droga na 
scenę" (radź.); TARGOWE — 
nieczynne; WARTA — g. 10, 13, 
14 i 15 „Droga w tajdze" (do- 
kum.), godz. 11 i 12 „OlóWeki i 
kleks" (bajki), g. 16—18 „Dziel­
nica cudów*" (włoski): HUTNIK
— g. 16 „Sługa dwóch panów" 
(radź.), godz. 18 i 20 „Nikodem 
Dyzma" (polski, 16 lat); PIAST
— g. 15 „Łowcy tygrysów4 (po) 
ski), g. 17 i 5.9 „Szajka z Laweo 
do wego Wzgórza" (ang.): 
ZNICZ/— nieczynne; FOTO 
PLASTIKON — g. 10—22 „Ja­
majką".
Wx

Lokat ZPAP „Wystawa

W*'
Drugi dzień mistrzostw bokserskich

Bez niespodzianek!
Bez specjalnych emocji minęły wałki drugiego dnia bok­

serskich mistrzostw województwa. Większość z nich upły­
nęła pod znakiem wyraźnej przewagi faworytów, którzy nie 
potrzebowali się zbytnio wysilać, żeby wyboksować zwy­
cięstwo.
Do półfinałów „ulgowo” (Budowlani), piórkowa: Chod- 

przeszli: Litke (Budowlani) — kiewicz (AZS) — Banaszak 
pokonał on wysoko na punk- (Posnania), lekkópółśrednia: 
ty Plucińskiego (Zjedn. Wrżeś Ścigała (Włókniarz Kalisz) — 
nia), Papież (AZS) — waga Hubner (Kolejarz^ Gniezno); 
lekka, zmusił do poddania lekkośrednia: §wiś (AZS) — 
Walewskiego (Astra Kroto- Szkudlarek (Budowlani), Ma­
szyn), Franek (Warta), od- jewiez (Posnania) — Osiński 
niósł b. wysokie zwycięstwo (AZS), Miklas (Prosną) , 
na punkty z Krzyżaniakiem, Lech (Warta), Trąbka (Budo- 
oraz Dudzik (Polonia Leszno) wlani) — Grausz (Włókniarz 
i Walczak (Ostrovia), którzy Kalisz; średnia: Ponanta (Pros 
wygrali swoje walki przed aa) — Koralewski (Zjedn. 
czasem. W bardzo dobrej for- Wrz.); półciężka: Fietz (War­
mie znajduje się pięściarz Ka- ta) — Krzyżaniak (Posnania), 
liskiej Prosny — Sobolewski. Głowacki (Posnania) — Mąka 
Jego b. przyjemny dla oka a (AZS); ciężka Albrecht (Pros- 
zarazem skuteczny sposób na) — Stachecki (Budowlani).
prowadzenia walki zyskał mu 
duże uznanie u widzów. Szko 
da, że jego przeciwnik — 
Drzewiecki (AZS) nie potrafił 
nawiązać z nim równorzęd­
nej walki, gdyż widzielibyś­
my naprawdę ładny pojedy­
nek.

Największą niespodzianką 
mistrzostw była porażka Ko­
łodziejskiego (Prosną) ze Sol- 
gą (Warta). Po obfitującej w 
częste wymiany ciosów wal­
ce zwycięstwo w stos. 3:2 
przyznano warciarzowi. Wyda- 
je się jednak, że Kaliszanin 
był bokserem nieco lepszym.

Oto wyniki pozostałych 
walk (zwycięzcy wytłuszczo­
nym drukiem): waga kogucia: 
Kaczmarek (Warta) — Syp­
niewski (Zjedn. Wrz.), Ka­
szuba (Ostrovia) — Gierczyk

Kredyty!
Kredyty!

Zamiarów jest wiele i każdy 2 
nich różni się oil poprzedniego. 
Większość osób zamierza jednak 
starać się o kredyty na uruchomie­
nie różnego rodzaju warsztatów, 
punktów usługowych, sklepów, 
kawiarni i restauracji.

W każdym razie do Oddziału III 
Narodowego Banku Polskiego przy 
ul. Armii Czerwonej w Poznaniu, 
który zajmuje się udzielaniem kre 
dytów dla osób zwalnianych z ad­
ministracji, zgłosiło się już wiele 
osób. Zasięgnęły one pewnych in­
formacji na temat procedury otrzy 
mywania kredytów i pobrały o- 
gółem 250 wniosków. Tych, którzy 
interesują się uzyskaniem kredy­
tów, informujemy, że procedura 
jest bardzo prosta. Wystarczy bo­
wiem tylko wypełnić odpowiedni 
formularz i dołączyć do niego za­
świadczenie z miejsca pracy o 
zwolnieniu w ramach redukcji eta­
tów, pismo rady zakładowej popie­
rające starania o pożyczkę i ewen­
tualnie koncesję, jeżeli wymaga 
tego działalność, którą zamierza 
się rozpocząć i oto już po upły­
wie kilku dni bank wydaje decy­
zję.

Przyznany kredyt musi być spła­
cony w ciągu trzech lat, w ratach 
miesięcznych lub kwartalnych, z 
tym, że pierwsze wpłaty winny na­
stąpić po upływie roku. Kredyt za­
bezpieczony jest wekslem gwaran­
cyjnym, podpisanym przez dwie 
osoby materialnie odpowiedzialne.

(L)

prac Stefana Englera" — czyn­
na od godz. 9 do 15.30.

Lokal CBWA — „Wystawa prac 
Związku Polskich Artystów- i 
Fotografików" — czynna od g. « 
10 do 18. i
Radjo

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

15.10 — aud. reklamowa: 15.30
— aud. dla dzieci; 16.05 — k .1- 
rert małej ork. śląskiej PR; 
16.45 -- reportaż; 17 kącik 
speakera; 17.25 — piękne głosy 
i piękne melodie; 18.55 — mu­
zyka i aktualności; 19 —• nowo­
ści muz. rozrywkowej; 19-30 —
20 nowego zagranicą; 19.45 — 
muzyka; 20.23 — kronika spor­
towa; 20.35 — muz. taneczna

/ 21.20 — „Pomyłka"; słuch.; 22
— koncert wieczorny: 23 — mu 
zyka taneczna; 24—3 — muz. 
taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 17.10, 18.30. 20 i 23.50.

Dyżury pełnią:
PaństW\ Szpital Kliniczny im. 

Święcickiego (chirurgia i inter­
na), dl. Przybyszewskiego 49, 
teł, 624-17 Apteki: Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72. Ostro 
roga 6, Dąbrowskiego 76, Ry­
nek Sródeeki 1, A. Lampego 2 
i Główna ‘53. Poradnia Przeciw 
alkoholowa (al. Marcinkowskie 
go 21) — czynna w dni po­
wszednie od godz. 8 do 20.

(Of)

ZE ŚWIATA
Reprezentacja hokejowa 

Szwecji, która weźmie udział 
w mistrzostwach świata w 
Moskwie, rozegrała w Sztok­
holmie mecz z reprezentacją 
USA. Wygrali Szwedzi 6:2.

* * *
W międzynarodowym me­

czu w hokeju na lodzie druga 
reprezentacja ZSRR pokona­
ła w Pałacu Sportu na Łuź- 
nikach drużynę NRD 11:6.

* * *
Egipski Związek Tenisowy 

przysłał zaproszenie dla na­
szych dwóch reprezentantów 
daviscupowych: Skoneckiego 
i Licisa, celem wzięcia udzia­
łu w turniejach w Aleksan­
drii i Kairze w dniach od 15 
do 30 marca br.

Rrótho
O Spotkanie tenisowe Warsza­

wa—Berlin odbędzie się prawdo- 
podobnie w stolicy w dniach mię­
dzy 5—10 marca w hali warszaw­
skiej Gwardii. W obu drużynach 
wystąpią nieoficjalne reprezenta­
cje krajowe, które walczyć będą 
w rozgrywkach o Puchar Davisa.
• W Nowej Hucie odbędą się 

mistrzostwa Polski w zapasach w 
stylu wolnym w dniu 28 kwietnia, 
a w dniach 28—31 marca w stylu 
klasycznym w Szczecinie.
• Rewanżowe spotkanie bokser­

skich reprezentacji juniorów Au­
strii i Polski rozegrane zostaną w 
dniu 14 kwietnia br. w Wiedniu.
• Do regat motordwodniaków 

o Puchar Expressu, które odbędą 
się w dniach 18—19 maja br. w 
Poznaniu, przypuszczalnie na Mai- 
cie, zgłosiło się już pięciu zawod­
ników NRF.
• W dniach od 22—24 marca br. 

odbędą się w Krakowie finałowe 
mistrzostwa Polski juniorów. W 
każdej wadze startować będzie po 
4 zawodników.

Czy Poznań zobaczy
pięściarzy Finlandii?

Międzypaństwowe bokser­
skie spotkanie z Finlandią 
odbędzie się w Polsce dnia 14 
kwietnia br. Nie jest wyklu­
czone, że organizację tego 
spotkania PZB powierzy Poz 
naniowi. Aspiracje przepro­
wadzenia tego meczu wyraża 
również Wrocław’.

Ostateczna decyzja, komu 
przyznać przeprowadzenie 
zawodów, zapadnie nieba­
wem. (V)

SOBOTA
Godz. 17.30 — Dalszy ciąg okręgo­

wych mistrzostw bokserskich 
seniorów. Hala MTP nr 9.

— AZS II Poznań — Lech II 
Mecz o mistrz, klasy A koszy- 
karek. Hala przy ul. Matejki. 

Godz. 19.00 — ŁKS (Łódź) — Lech. 
Towarzyskie spotkanie koszy-
karek. Hala przy ul. Matejki.

„Zielony Semafor"
inf ormu>e...

Artyści Operetki Poznańskiej — 
p. Irena Szulc-Kruk i p. Andrzej 
Wiza, którzy mieli wystąpić 22 bm. 
na koncercie arii operetkowych — 
organizowanym przez „Zielony Se 
mafor", zmuszeni byli z powodu 
nagłych i nieprzewidzianych trud­
ności obsadowych, wystąpić tego 
wieczoru w Operetce Poznańskiej.

„Zielony Semafor" przeprasza 
licznie przybyłych gości i człon­
ków Klubu za doznany zawód.

Następny termin koncertu poda­
ny zostanie do wiadomości.


